
rytmicznie, efektywnie

Pierwszy roboczy dzień
w nowym roku

WARSZAWA (PAP). Rozpoczął się logo
rok - kolejny rok wytężonej prący Pod
wieloma względami będzie to okres bardzo

ważny dla naszej gospodarki. Zamyka on

10-lecie wypełniono licznymi wydarzeniami
i osiągnięciami, choć nie wolne od napięć i
trudności. Chodzi teraz o to. aby utrzymać
osiągnięty postęp, skutecznie ograniczać nie­
domagania, uczynić wszystko dla dalszego
bardziej zharmonizowanego rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju. Wszystko zależeć
będzie od naszej pracy, od wyników realiza­
cji tegorocznych zadań. Określą one bowiem

bazę wyjściową programu, który niebawem

rozpatrzy i uchwali VIII Zjazd PZPR.
Z tą świadomością załogi pracy ‘całego

kraju przystąpiły 2 bm., w pierwszym robo­

czym dniu nowego roku do wykonywania
swoich niełatwych obowiązków, w dość zło- i
żonych warunkach zewnętrznych i wewnę­
trznych. Trzeba będzie pogłębiać efektyw­
ność gospodarowania na każdym stanowisku

pracy; lepiej gospodarować posiadanymi
środkami, racjonalniej wykorzystywać wszel- I
kie rezerwy i zasoby. Proces ten został już |
zapoczątkowany, a w r. 1980 powinniśmy |

uzyskać w tym zakresie wyraźny postęp.
Meldunki jakie napłynęły 2 bm. od ko- i

respondentów Polskiej Agencji Prasowej |

świadczą o tym, że ludzie pracy od początku I
roku aktywnie i konsekwentnie uczestniczą i
w realizacji tegorocznych zamierzeń.

Załoga Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa War- s

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Nie nstają protesty światowej opinii publicznej wobec decyzji NATO o rozmieszczeniu pocisków
nuklearnych na terenie Europy Zachodniej. Na zdjęciu: przeciwnicy zbrojeń atomowych podczas
demonstracji przed Białym Domem w Waszyngtonie. Fot. CAF

Bilans pieniężnych przychodów
i wydatków ludności

na I kwartał 1980 roku
WARSZAWA (PAP), 2 bm. w

Ministerstwie Finansów, przy u-

dziale przedstawicieli Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów oraz zainteresowanych
ministerstw, został rozpatrzony
i zatwierdzony bilans pienięż­
nych przychodów i wydatków
ludności na 1 kwartał 1980 r.

Sytuację pieniężno-rynkową w

IV kwartale ub. r. charakteryzo­
wało nieco mniejsze — w poró­
wnaniu z poprzednimi kwarta­
łami — tempo wzrostu pienięż­
nych przychodów ludności przy
wzrastającym tempie wydatków
na zakup towarów. Jakkolwiek

reabzacja dostaw towarów na

rynek przebiegała pomyślniej I

niż na początku roku, to jed­
nak w zakresie podaży niektó­
rych wyrobów występowały nie­
dobory w stosunku do popytu.

Ocenia się, iż w- 1 kwartale
br, pieniężne przychody i wy­
datki ludności będą kształtowa­
ły się zgodnie z założeniami

Przyjętymi w Narodowym Pla­
nie Społeczno - Gospodarczym.
Niezbędne jest jednak podjęcie
od początku roku konsekwent­
nych działań zapewniających _u-

trzymanie przychodów pienięż­
nych ludności w granicach u-

stalonych w planie oraz pełną
realizację planów produkcji i
dostaw towarów i usług na ry­
nek wewnętrzny,

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH K R A J Ó W ŁĄCZCIE SIĘ!

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW fi NOWY SĄCZ R TARNÓW

j CZWARTEK,3.I.1980R.♦NR2(9813)ROKXXXII♦CENA1ZŁ♦WYD.A,

Termopile — miejsce opiewane przez poetów. To tutaj walczyła garstka najdzielniejszych z dziel­
nych, Jak widać, w ciągu 2 tys. lat nawet rzeźba terenu się tutaj zmieniła i wyobrażenia o tym
słynnym miejscu — ukształtowane przez klasyczną literaturę — są piękniejsze, niż obecna rzeczy­
wistość. Fot. CAF

jego numer.

f

Trwa budowa centrum

telekomunikacji w Tarnowie
\

Z końcem 1983 r. ruszy centrala automatyczna
o pojemności 30 tys. numerów

(INF. WŁ.) Łączność telefoniczna w Tarnowie jest przed­
miotem licznych skarg i narzekań. Posiadanie telefonu nie
oznacza wcale możliwości szybkiego połączenia się z rozmów­
cą, często szybciej można dotrzeć do niego piechotą, niż uzy­
skać połączenie wykręcając bezskutecznie kilkanaście razy

Sekretarz generalny ONZ w Iranie
Tajemnica wokół rozmów K. Waldheima

z S. Ghotbzadęhem • Czy dojdzie do spotkania
z Chomeinim? • Walki w Kurdystanie

Wszystkiemu winne są stare,
jeszcze przedwojenne urządze­
nia tarnowskiej centrali telefo­
nicznej, całkowicie wyeksploato­
wane i „przepełnione” numera­
mi po brzegi.

W ciągu ostatnich dwóch lat
WUT wprowadził wiele uspra­
wnień telekomunikacyjnych, ale
objęły one przede wszystkim
łączność międzymiastową —

Tarnów i inne miasta wojewódz­
twa uzyskały automatyczne po­
łączenia z wieloma miejscowo­
ściami kraju. Poprawa łączno­
ści w samym mieście możliwa

jest dopiero po wybudowaniu
centrum telekomunikacji. Toteż
tarnowianie z uwagą i niecier­
pliwością śledzą przebieg tej
budowy.

Tarnowskie centrum teleko­

munikacji weszło de realizacji
w planie 1978 roku — wtedy
też rozpoczęto prace przy przy­
gotowaniu terenu, ale budowa

ruszyła pełną parą dopiero w

ubiegłym roku. W tej
' chwili

na. placu budowy przy ul. $ta-
lingradzkiej dobiegają końca ro­
boty przy części podziemnej
budynku, Prace przebiegają bez
opóźnień. Według planu wyko­
nawca budynku centrum —

„Chemobudowa” — zakończy
montaż i inne prace budowlane
do końca 1981 roku. W lataeh
1982 — 83 przedsiębiorstwa re­
sortu łączności wykonają specja­
listyczne roboty — montaż kabli
i urządzeń. Oddanie centrum do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

LONDtN (PAP). W środę ra­
no sekretarz generalny ONZ
Kurt Wąldheim, który przybył
we wtorek po południu do Te­
heranu, rozpoczął tam rozmowy
z irańskim ministrem spraw za­
granicznych Sadekiem Ghotbza-
dehem. Jak podawaliśmy, celem

wizyty sekretarza generalnego
ONZ w Iranie jest próba roz­
wiązania kryzysu amerykańsko-
Jrańskiego.

Rozmowy są prowadzone w

ścisłej tajemnicy. W godzinę po
ich rozpoczęciu nie-było nic
wiadomo na temat ich treści,
ani też kiedy się zakończą. Do

środy rano nie opublikowano
też żadnego programu wizyty
Kurta Waldheima. Nadal nie
wiadomo, czy spotka się on z

ajatollahem Chomeinim.

We wtorek wieczorem min.
Ghotbzadeh ponownie oświad­

czył, że Iran nie zamierza ro­
kować nad sprawą zwolnienia
zakładników amerykańskich
znajdujących się w ambasadzie
USA w Teheranie. Sadek Ghot­
bzadeh określił wizytę sekreta­
rza generalnego ONZ w Iranie
jako misję informacyjną i
stwierdził, iż Iran pokaże K.
Waldheimowi dowody represji
dokonywanych w czasie rządów
szacha.

W środę sekretarz generalny
ONZ K Wąldheim odbył trzygo­
dzinną rozmowę z irańskim mi­
nistrem spraw zagranicznych
Sadekiem Ghotbzadehem. Po za­
kończeniu spotkania nie ogłoszo­
no żadnego oficjalnego komuni­
katu, K. Wąldheim stwierdził

jedynie, że „dokonał wymiany
poglądów z irańskim ministrem

spraw zagranicznych w kwe­
stiach związanych z utrzymują­
cym się kryzysem”. ■

Sekretarz Rady Rswolucyjaąj |

ajatollah Mohamad Benessti i;
wyraził w środę na konferencji

‘

prasowej pogląd, że najszyb-:
szym sposobem rozwiązania;1:
kryzysu byłoby urządzenie
wszystkim zakładnikom pu-
blicznego procesu.

LONDTN (PAP). Do nowych ;
starć między Kurdami a stra­
żnikami rewolucji doszło we

wtorek w Sanandadżu — sto- -

licy Kurdystanu irańskiego, mi- ,

mo porozumienia o 48-godzin- :

nym'zawieszeniu ognia zawarte- .’
go między powstańcami kur­
dyjskimi a władzami irańskimi.;1
Zginęły co najmniej 2 osoby, a fi
10 osób odniosło rany. W nie-;
których częściach miasta walkig
trwały przez 8 godzjn. Kurdo-I
wie zaatakowali m. in. główną*
siedzibę strażników rewolucji wg
Sanandadżu.

Nowosądeckie sadownictwo

Czarny Potok - przykład
kompleksowej specjalizacji

(Inf. wł.) Nie darmo Łącko
nazywane jest „stolicą sądeckich
sadów”. W gminie tej zajmują
one aż 1400 hektarów, gdy w ca­
łym województwie nowosądec­
kim jest ich ponad osiem i pół
tysiąca hektarów. Takie ukie­
runkowanie produkcji rolnej
jest możliwe jedynie w opar­
ciu o naprawdę nowoczesną go­
spodarkę specjalistyczną.

Specjalistycznych gospodarstw
sadowniczych jest w gminie Łąc­
ko wiele. Niedawno utworzóno
całą specjalistyczną wieś sadow­

niczą. Wybrano najbardziej to­
warową — Czarny Potok. Jest
w niej 115 gospodarstw sadow­
niczych, a aż 60 procent areału
obsadzone jest drzewami jabłoni
i śliw.

Przyznanie Czarnemu Potoko­
wi statusu wsi specjalistycznej
przyniesie tej miejscowości licz­
ne korzyści. Zgodnie z przygo­
towanym już planem, wieś któ­
ra niedawno zyskała dogodne
połączenie z. centrum gminy,
wzbogaci się o dużą przecho-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Normalizacja sytuacji
w Afganistanie

JKABUL (PAP). Życie w Kabulu biegnie już zwykłym try­
bem, xa» newe kierownictwo ąfgąńskie podejmuje kroki,
aby, jak to oficjalnie określono, możliwie najszybciej skie­
rowali rewolucję na właściwą drogą.

1 stycznia był w Kabulu dniem powszednim, ponieważ
ąfgąński nowy rok zaczyna «ię w marcu, i od rana czynne
były banki, urzędy i sklepy, trwały też zajęcia w szkołach.

Po 27 grudnia Ludowo-Demokratyczna Partia Afganistanu
zmieniła swą nazwą na Afgąńską Ludowo-Demokratyczna
Partia Jedności (AŁDPJ), aby podkreślić, że skupia w swych
szeregach wszystkie nurty sił rewolucyjnych i postępowych.

Przewodniczący Rady Ulemów (starszych kapłanów), Ah-
dul Aziz Seddik wyraził w imieniu licznych rzesz muzuł­
manów afgańskich głębokie zadowolenie z powodu położe­
nia kresu rządom Hafizullaha Amina i zapewnił, że naród

afgański Zdecydowany jest iść naprzód drogą wyznaczoną
przez rewolucję kwietniową. Przewodniczący Rady Ulemów
wyraził zarazem ubolewanie z powodu faktu, że właśnie w

okresie wielkiej odnowy Afganistanu imperializm podejmu­
je przeciwko temu państwu ofensywę propagandową pod
pretekstem „obrony niepodległości kraju muzułmańskiego”.

567 dolarów za uncję złota
LONDYN (PAP). W pierwszym dniu funkcjonowania giełd

zachodnich w nowym 198# roku, 1 bm. na rynkach złota za­
obserwowano gwałtowny wzrost cen żółtego metalu. Za un­
cję kruszcu (31 g) płacono tego dnia w chwili zamykania
giełdy w Londynie 567 dolarów wobec 530 dolarów w ostat­
nim dniu funkcjonowania giełd w roku ubiegłym. W No-

wym Jorku po otwarciu tamtejszej giełdy cena złota osią­
gnęła 560 doi. wobec poprzedniej 533 doi. za uncję.

Zjawisku temu towarzyszył spadek notowań dolara ame­
rykańskiego wobec niektórych „silnych” walut zachodnich.
We Frankfurcie n/Menem, mimo że zachodnioniemiecki bank
federalny zakupił 24,5 min dolarów w celu podtrzymania no­
towań waluty amerykańskiej, za jednodolarowy banknot

płacono 1.71 marki w porównaniu z 1,73 marki w ostatnim
dniu funkcjonowania giełdy frankfurckiej w roku ubiegłym. *

35 ofiar kataklizmu na Azorach
LIZBONA (PAP). Według bilansu, dokonanego w środę po i

południu, we wtorkowym trzęsieniu ziemi, jakie nawiedziło,'
Azory, 35 osób poniosło śmierć, 300 jest rannych. Większość
rannych jest w stanie ciężkim. Władze miejscowe nie wy­
kluczają, że liczba ofiar kataklizmu może jeszcze wzrosnąć.

W miejscowości Angra do Heroismo, stolicy wyspy Tercei-

raj najpoważniej dotkniętej w wyniku katastrofy, 70 proc,
domów uległo zniszczeniu, a wiele budynków grozi zawale­
niem.

Tysiące ludzi pozostały bez dachu nad głową, a cl, których
domy przetrzymały klęskę, spędzają jednak noce pod gołym
niebem w obawie przed nowymi wstrząsami.

Od 1 stycznia br.

Limity zużycia paliw
i energii w jednostkach

gospodarki uspołecznionej
WARSZAWA (PAF), Zgodnie

z decyzjami rządu, od 1 stycz­
nia br. obowiązują we wszyst­
kich jednostkach gospodarki u-

społecznionej limity zużycia pa­
liw i energii, które sprzyjają
bardziej racjonalnemu i zdyscy­
plinowanemu gospodarowaniu
tymi- podatwwowynri- środkami

produkcji. Limitami objęto wę­
giel kamienny, koks, energię e-

lektryczną oraz paliwa płynne i

gazowe. Nowum w systemie li­
mitowania jest również przejś­
cie na okresy kwartalne, co

związane jest z wprowadzeniem
metody kwartalnego planowa­
nia zadań gospodarczych.

Posunięcie to stanowi kolej­
ny krok, który ma na celu —

w dobie znanych powszechnie i

występujących na całym świę­

cie trudności paliwowo-energe­
tycznych — zabezpieczenie naj­
ważniejszych społecznych i eko­
nomicznych potrzeb naszego
kraju, a jednocześnie, w wa­
runkach, jakie kształtują się w

dziedzinie paliwowo-surowco-
wej, umożliwienie wykonania
planowych zadań 1980 roku.-

Osżczędne zużycie paliw i e-

nergii jest dziś problemem o

kluczowym znaczeniu. Nie ma

przesady w stwierdzeniu, że za­
opatrzenie kraju w paliwa i e-

nergię wyznacza i będzie jesz­
cze ostrzej wyznaczać granica
produkcji i rozwoju społeczno-
gospodarczego. Stąd też racjo­
nalne spożytkowanie nośników

energii, których zdobycie na

rynkach światowych jest coraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ha- o-dmwę zabytków łfatlawa-
Stylizowane mebla — dar toruńskich rzemieślników

Konto odnowy zabytków Kra­
kowa z każdym dniem boga­
tsze jest o nowe wpłaty pienięż­
ne napływające licznie tak x

kraju, jak i z zagranicy. Coraz

częściej przekazywane są także
dary rzeczowe: obrazy, stare

meble, srebra, książki, dawne

sztychy...
Jest to wspaniały dar serc,

tym bardziej, że bardzo często
ludzie ci ofiarowują Krakowo­
wi to co jest im bardzo bliskie
— pamiątki rodzinne troskliwie
i pieczołowicie przechowywane
przez kilka pokoleń. Przypom-
nijmy, że w ubiegłym roku pani
Zuzanna Ćwiklińska przekazała
na rzecz odnowy Krakowa sty­
lizowane meble, które posłużyły
(DOKOŃCZENIE NA STR. O

„„„TRYBUNA
Rozkład jazdy?

To tajemnica!
Kie brak krytycznych uwag o spóźnieniach w komunika­

cji miejskiej, ale sposób, który przytocz? nie rozwiąie chyba
problemów krakowskiego MPK. o

22 grudnia bez jakichkolwiek uprzedzeń zmieniono roz

kład jazdy na linii autobusowej nr 141 łączącej Borę a

lacki z osiedlem Kliny. Poprzednio autobus jeździł tu prze­
ciętnie co 25 minut- - o czym informował rozkład wypisany
na tabliczkach umieszczonych na początkowym z końcowy
przystanku. Obecnie zaś kursuje prawdopodobnie coS ■
Pisz? „prawdopodobnie” gdyż na nowych tabliczkach za

szonych na miejscu starych można tylko przeczyłaś,
tobus linii 141 kursuje w godzinach 4.42—22.4/.

25 grudnia, wsiadłem do tegoż autobusu w Bor^.Fł^Cg^'i
r, ł-nsen silnika leżał nowy rozkład jazdy. Wziąłem g
racrnlem odpisywać do notesu. Wszedł kierowca i pieniąc

-inSri' odebrał mi rozkład informując, że jest on wy­
łącznie do jego dyspozycji. Gratuluj? P^^^zie^Me-

i ą.rpfś Wreszcie podrozm me będą wieaziec ic e
' S” -MW.*.

_

. „ MO*TM L B0M0,

Kraków, <ul. Forteczna 78/1

1000-letnia kopalnia
uczestniczy w produkcji

kolorowego telewizora
(Inf. wł,). Na listę kooperantów, współ­

uczestniczących w produkcji polskiego tele­
wizora kolprowego wpisała się tysiącletnia Ko­
palnia Soli w Wieliczce. Wytworzono tu pierw­
szą partię tżw. „soli czystej specjalnej” — nie­
zbędnego składnika emulsji, którą pokryte
jest wnętrze kineskopu kolorowego odbior­
nika. Pierwsze kilogramy nowego produktu
powędrowały już do fabryki w Piasecznie.

„Sól czysta specjalna” to czysty (99,99 proc.)
chlorek sodu, pozbawiony praktycznie zupeł­
nie zanieczyszczeń. Tylko taki spełnia nie­
zwykle ostre normy międzynarodowe. Do

tej pory w Europie podobną sól udało się
uzyskać jedynie w Holandii i RFN. Podjęcie
iej produkcji w Wieliczce dowodzi, najwyż­
szych umiejętności kadry .technicznej najstar­
szej polskiej kopalni. Technologię .wytwa­
rzania chlorku sodu opracował zespół inży­
nierów’, w skład którego obok kierującego
oracami Adama Bzekieckicgo wchodzili
Anna Kortas i Lucyna Greger.

Po otrzymaniu sporządzonej w Hucie Szkła
w Wołominie specjalnej aparatury — wielic­
ka kopalnia będzie już mogła w pełni zaspo­
koić zapotrzebowanie krajowego producenta
knlnrciw”-ch telewizorów’ oraz kierować znacz­
ne ilości chlorku sodu na eksport;

Sprzęt zimowy — artykuł jak najhardziej na czasie. Załoga biel­
skich zakładów „Polsport" pracuje na pełnych obrotach — mi­
łośnicy sportów zimowych zaopatrują się w produkowane tutaj
sanki, narty, kije hokejowe itp. wyroby. „Polsport” dostarcza
również klamry do butów narciarskich, wszystkie (oprócz sko­
kowych) typy wiązań i inne narciarskie akcesoria. Jest także

producentem sprzętu gimnastycznego m. in. skrzyń, równoważ­
ni, odskoczni oraz rakiet tenisowych. Fot, CAF

Śnieżyce na południu kraju
B Śnieg i gotolędź na drogach $ Duże opóźnienia auto­
busów PKS B W Beskidy powróciła zima © Trudne warunki

narciarskie w Tatrach

KRAKÓW (PAP). W środę w Polsce

południowej utrzymywała się rano

dość niska temperatura, która wahała
się od minus 12 do minus 3. Wystąpiły
też obfite opady śniegu, głównie w re­
gionach górskich i podgórskich. ‘Śnie­
życe spowodowały trudne warunki dro­
gowe, Wicie autobusów komunikacji
PKS notowało duże opóźnienia. Do
walki ze śniegiem i gołoledzią skiero­
wano ciężkie pługi wirnikowe, lemie­
szowe oraz piaskarki. W akcji praco­
wało blisko 50C robotników.

Od pierwszych dni nowego roku na

Wybrzeżu Koszalińskim panują warun­
ki zimowe. Na polach i drogach utrzy­
muje się blisko 3(1 cm warstwą śniegu,
który nadal pada.

W Beskidy powróciła zima. W ciągu
24 godzin spadło od 15 do 25 cm świe­
żego puchu w szczytowych partiach
Beskidu Śląskiego, Małego i Żywiec­
kiego. Wysoko w górach, m. in. na

otwartych przestrzeniach w pasmach
szczytowych Skrzycznego, Baraniej
Góry, Wielkiej Raczy, .Ryesrzowej i
Pilska utworzyły ’ąi«- pierwtze zaspy.

Poprawiły się znacznie warunki nar­
ciarskie w górach, a najlepiej pojeź­
dzić można na Małym Śkrzycznem,
Hali Śkrzyczańskiej, Klimczoku i

Skrzycznem, gdzie trasy i nartostrady
zostały dobrze przygotowane.

Na drogach górskich w rejonie gór­
nego Szczyrku, Kubalonki i Przełęczy
Kocierskiej, występuje gololedż.

Po śnieżnym dniu nowego roku 2 bm.
w Tatrach i na Podtatrzu panowała
słoneczna pogoda, wysoko w górach
utrzymywała się temperatura minus
13 stopni Celsjusza. Przez ostatnią do­
bę na Kasprowym Wierchu przybyło
16 cm. W Zakopanem było w środę
słonecznie, termometry wskazywały
temperaturę minus 6 stopni, śniegu
było 16 cm.

Śniegu w Tatrach przybyło, ale nie
na tyle, by poprawiły się warunki
narciarskie. W dalszym ciągu można

jeździć w kotle gąsienicowym, narcia­
rze podejmujący zjazd z Kasprowego
Wierchu do.Kuźnic są narażeni na li­
czne niebezpieczeństwa — śnifg cienką
warstwą przykrył kamienie.



Stf. 2 GAZETA POŁUDNIOWA CZWARTEK, » STTCENIA 1980 R. — NR I

Stacja CPN w Krynicy
wyróżniona

w ogólnopolskim
konkursie

Redakcja tygodnika ,jMo-
tor” wspólnie z Centralą
Produktów Naftowych ogło­
siły w 1979 r. konkurs pn.
„Czytelnicy wybierają naj­
lepszą stację CPN”. Trzy ty­
siące respondentów pierwsze
miejsce przyznało stacji pa­
liw nr 635 w Barczewie koło

Olsztyna. Wśród sześciu wy­
różnionych stacji znalazła się
stacja benzynowa nr 47 w

Krynicy. W konkursie tym
rozlosowano również 30 na­
gród dla Czytelników „Mo­
toru” — jurorów ogólnopol­
skiego konkursu. W gronie
uhonorowanych znaleźli się
m. in.: Antoni Barłowski z

Krakowa, Czesław Jakubiec z

Tarnowa i Marek Stoozewski
x Krakowa. (aś>

s

a

Ostatnie prace
nad „Słownikiem
imion polskich”

Pod auspicjami Komisji
Kultury Języka Komitetu

Językoznawstwa PAN trwa­
ją ostatnie prace nad reda­
gowaniem „Słownika imion

polskich”, którego autorem

jest krakowski językoznaw­
ca dr Józef Bubak z Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Słow­

nik ten zastąpi obowiązują­
cy aktualnie w urzędach
stanu cywilnego wykaz, któ­
ry znajduje się w instrukcji
zawierającej
imion, jakie j
nadać swemu

BO wić będzie
swoistego rodzaju propozycję
zawierającą także etymologię

imion, ich budowę, pocho­
dzenie, formy oboczne, czę­
stotliwość występowania, a

także wykaz znanych histo­
rycznych postaci; które no­
siły owo imię oraz daty imie­
nin.

Słownik liczyć będzie
nad 1360 propozycji dla ro­
dziców niezdecydowanych,
bądź szukających oryginal­
nego imienia dla swego
dziecka.

Aktualnie
badania

wersytetu
w obiegu
ękoło 300
najbardziej popularnych
kilkanaście.

Moda nadawania imion

eiągle się zmienia. Obecnie

np. w Krakowie do najbar­
dziej popularnych należą:
Marcin, Krzysztof, Piotr —

dl* chłopców, a dla dziew-
erimek: Magdalena, Anna,
Agnieszka i Katarzyna.

(DOKOŃCZENIE SE STR. 1)

•kiego — największego zakładu

przemysłowego woj. szczecińskie­
go — rozpoczęła pierwszy robo­
czy dzień nowego roku pracami
wyposażeniowymi na wodowa­
nym niedawno promie pasażer­
sko-samochodowym „Dy­
mitr Szostakowicz"’. Jest to

pierwszy z czterech tego typu
statków zamówionych w Szcze­
cinie przez ZSRR. Wysokie
tempo pracy notowano również
na prototypowym holowniku
„Granit”, przeznaczonym do

zaopatrywania morskich urzą­
dzeń poszukiwawczych i wydo­
bywczych ropy naftowej i gazu
ziemnego.

Ponad 11.5 tys. ton wyrobów
walcowanych, głównie blach,
prętów i drutu oraz ponad 20

tys. ton stali, wykonali 2 bm.

hutnicy kombinatu metalurgicz­
nego im. Lenina. Rok 1980 bę­
dzie dla nich okresem inten­
sywnych zmian w produkcji,

polegających głównie na zaostrze­
niu reżimów technologicznych
i zwiększeniu kultury technicz­
nej. Istotną sprawą dla dalszej,
dobrej pracy kombinatu będzie
maksymalne wykorzystanie par­
ku maszynowego, a zwłaszcza
nowo oddanego do użvtku wy­
działu walcowni blach karose-

ryinych.
W br. rozwijana będzie se­

ryjna produkcja polskich od­
biorników telewizji kolorowej
„Jowisz”; jego sercem jest li­
cencyjny kineskop produkowany

Pierwszy roboczy dzień
w nowym roku

w nowo uruchomionym zakła-
dzie „Polkoloru” w Piasecznie.
Zakład ten jest gotów do wy­
konania w br. 300—350 tys. kom­
pletnych kineskopów. W War­
szawskich Zakładach Telewizyj­
nych, montujących odbiorniki,
już w ub. r. wykonano ponad
20 tys. tych telewizorów. Pier­
wszego roboczego dnia nowego
roku w zakładach na Targów­
ku zmontowano na obu zmia­
nach 1590 aparatów, w tym po­
nad 200 , „Jowiszów”. Od pier­
wszego roboczego dnia 1980 r.

montuje się telewizory kolorowe
z największymi 26-calowymi e-

kranami. W styczniu warszaw­
ską fabrykę opuści ok. 7 tys.
kolofowych odbiorników.

Bardzo pracowity był również

pierwszy dzień roboczy nowego
roku dla załóg wrocławskich
zakładów przemysłoxvych. W

największej fabryce Wrocławia
— „Pafawagu”, przekazano PKP

lokomotywę elektryczną typu
201 o mocy 3009 kV oraz trój-
człon elektryczny. Załoga pra­
cowała także przy wykończeniu
5 wagonów pocztoxvo-bagsżo-
wych dla Syrii, oraz rozpoczęła
budowę 5 wagonów luksusowych
dla kolei w Iraku. Nie obvło
się Jednak bez kłopotów, bo­
wiem załoga „Pafawagu” już w 1

pierwszym dniu roku odczuwał*
brak elementów kooperacyj­
nych, m. in. silników elektrycz­
nych i blach.

Zakłady woj. tarnowskiego
dobrze rozpoczęły pracę w pier­
wszym dniu roku. Nie brako­
wało surowców i energii, a za­
łogi stawiły się do pracy w kom­
plecie. W Zakładach Azotowych
w Tarnowie przekroczono produ­
kcję nawozów, kaprolaktamu,
polichlorku winylu, chloru, krze­
mu i tarflenu. Wysłano też

czwartą z kolei cysternę z no­
wym polskim specyfikiem do
odmrażania węgla w wagonach.
Środek ten jest szczególnie po­
trzebny właśnie w obecnym zi­
mowym okresie. W dębickim
„Stomilu” wykonano pierwszego
dnia roku 23,5 tys. opon trak­
cyjnych, w tym 15 tys. opon do
samochodów osobowych. Wśród
nich są tak bardzo poszukiwa­
ne opony śniegowo-błotne.

Ponad 1,5 tys. budowniczych
Lubelskiego Zagłębia Węglowe­
go stanęło 2 bm. do pracy w

pierwszej kopalni pilotująco-
wydobywczej w Bogdance. Pro­
wadzone były roboty montażo­
we w szybach pierwszym i drxi-

gim; w trzecim szybie trwało
wiercenie pogłębianych otwo-

m. in. spis
rodzice mogą

dziecku. Sta-
» on również

Jak wykMufc
naukowców Uni-

Jagieltońskiego —

znajduje «ę tylkę
imion, xai tych

Ochrana środowiska

w Nowosądeckiem
Wlelom:Iieasow» nakłady

przeznacza sią każdego roku
w woj. nowosądeckim ns o-

chronę środowiska natural­
nego. W 1980 r. inwftrtycje
służące temu, celowi będą ko­
sztowały ok. 175 min sŁ

Kontynuowana będzie budo­
wą mechaniczno-biologicz­
nych oczyszczalni ścieków w

Zakopanem, Rabce, Muszy­
nie i Nowym Targu. W Jor­
danowie zostanie przekazana ;
do eksploatacji nowa oczy- .

Szczalnia typu „bioblok", ;
natomiast w Gorlicach — I

największym ośrodku prze- ;

myślowym regionu — rozpo- ■
eznie »ię budowa oczyszczał- ;
ni komunalnej.

Ciytelnicyl
TM4, w eawartek radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie pod nume-

rem IM-fS od godz. 15 do 16,
» osobiścieod16doHwlo­
kalu Dz, Łączności « Czytel­
nikami, ul. Boh. Stalingradu
21, U p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).

POGODA
SYTUACJA BARYCZNA;

Polska pozostaje w zasięgu
wypełniającego się niżu znad
Białorusi.

PROGNOZA DLA POLSKI
TOŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane okresa­
mi duże i możliwy przelotny
opad śniegu. Temperatura
najwyższa dniem od —6 do

—2, najniższa nocą, od —8 do
—12 . Wysoko w Tatrach od
— 14 dniem do —18 nocą.
Wiatry słabe i umiarkowane,
okresami dość silne, powo­
dujące słabe zawieje i za­
miecie śnieżne, południowo-
zachodnie skręcające na pół­
nocno-zachodnie.

F-ROGNOZA ORIENTA­
CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże. Mo­
żliwe opady śniegu.

TEMPERATURY ~

0, Kołobrzeg 0, Ustka
Gdańsk —5, Olsztyn —2, Su-
•c. -ałki —4, Warśzaica —3, Po­
znań —2, Wrocław —l, Kło­
dzko —2, Śnieżka —,12, Lu­
blin —3, Zamość —2, Sando­
mierz, Rzeszów, Przemyśl,
Lesko —1, Nowy Sącz, Tar­
nów +1.

BIOMET INFORMUJE. - Sy­
tuacja korzystna. Widzial­
ność' dobra, icarunki drpgo-
ice miejscami trudne i nie­
bezpieczne.

i.CMs9

Szczecin
+1,

rów mrożeniowych, a w czwar­
tym budowano komorę pomp.

W kombinacie

mieszkaniowego
przystąpiono

budownictwa
w Krakowie

do przygotowań
próbnego montażu budynków w

nowej technologii
„SBM” (system
monolitycznego). !
zastosowanie na

większego w

grodzie osiedla „Lotnisko”.
Krakowskim KBM-ie
również centralny ośrodek dys­
pozycji urządzeniami produk­
cyjnymi. Pozwoli on na bar­
dziej efektywne wykorzystanie
sprzętu i poprawę jego stanu

technicznego.
Ponad 300 pojazdów Przedsię­

biorstwa Transportowo-Sprzętc-
wego Budownictwa „Transbud”
xv Nowej Hucie wyruszyło 2
bm. na trasy województw kra­
kowskiego i katowickiego. No­
wohucki „Transbud” świadczy
usługi głównie dla budowy hu­
ty „Katowice” i budownictwa
mieszkaniowego na terenie Kra­
kowa. W pierwszym roboczym
dniu nowego roku kierowcy tę­
go przedsiębiorstwa przewieźli
ponad 35 tys. ton ładunków

przekraczając o 2 tys. ton wy­
znaczone normy. Wprowadzenie
tzw. pociągów drogowych tj. sa­
mochodów z dwiema przyczepa­
mi, pozwoli na znaczne zmniej­
szenie zużycia paliwa i większą
efektywność przewozów. „Po­
ciągi drogowe” obsługują głów­
nie trasę: Huta im. Lenina —

Huta „Katowice”.

budowlanej
budownictwa

Znajdzie ona

budowie naj-
podwawelskim

W

powstał
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Trener Andrzej Roj optymistą

Czy alpejczycy pojada do Lako Placid?
Polscy alpejczycy nie odnosili do tej pory większych sukce­

sów na olimpiadach. Nawet naszemu najlepszemu slalomiścle

Andrzejowi Bachledzie, w okresie kiedy należał do ścisłej czo­
łówki światowej, nie udało się zająć wyższej lokaty niż szósta

(tak było na olimpiadzie w Gr.enoble w slalomie) W Sapporo —

A. Bachleda jechał z nadziejami na medal w slalomie. Niestety,
skończyło się na 16. miejscu.

Czy w Lakę Placid zobaczy­
my na starcie polskich zawod­
ników? Jak wiemy PZN posta­
wił przed naszą najlepszą dwój­
ką: Janem Bachledą i Macie­
jem Ciaptakieni-Gąsienicą za­
danie: w zawodach o Puchar
Świata muszą choć raz znaleźć

się w pierwszej dziesiątce. Jeśli

spełnią ten warunek — pojadą
na igrzyska.

Do tej pory nie udało się
zrealizować Polakom tego zada­
nia. Przed nimi jeszcze siedem
startów, cztery w slalomie i

trzy w slalomie gigancie. Na­
sza dwójka od świąt trenuje w

Zakopanem w Kotle Gąsienico­
wym. Niestety trening w Ta­
trach, przy ogromnej ilości tu-

rystów — jak twierdzi trener-

koordynator kadry alpejczyków
mgr Andrzej Roj (były olimr'j-
czyk)) — to istna mordownia.

Zawodnicy trenują jednak bar­
dzo sumiennie. Trener wierzy,
że jego podopieczni zdołają wy­
pełnić olimpijskie minimum i

zobaczymy ich w Lakę Placid.
„W ostatnich zawodach — mó­

wi A. Roj — obaj zwodnicy za­
sygnalizowali zwyżkę formy, do­
tyczy to szczególnie Ciaptaka,
który w silnie obsadzonych za­
wodach FIS zajął kolejno: 8, 10,
14 i 24 miejsce. W Staublitz Po­
lak miał wielką szansę wygrać
slalom-gigant, prowadził po
pierwszym przejeżdzie, w dru­
gim ominął bramkę tuż przed

metą i nie został sklasyfikowa­
ny. Bachleda w jednym ze slalo­
mów FIS był 10”.

W tym sezonie wedrzeć się d®
czołówki światowej jest nie­
zmiernie ciężko, gdyż w każdej
konkurencji czołówka jest liczna
i bardzo wyrównana. Przykła­
dowo w jednym ze slalomów-gi-
gantów o PS różnica między
pierwszym a dwudziestym
czwartym zawodnikiem wynosi­
ła zaledwie 0,95 sek.!

W slalomach bezkonkurencyj­
ny jest w tej chwili Stenmark,
na drugiego slalomistę wyrasta
Jugosłowianin Kriżaj (Jugosło­
wianie mają jeszcze dwóch
świetnie zapowiadających się za­
wodników — Kuralta, Strela). W

zjeździe nie' ma zdecydowanego
faworyta, najgroźniejsi wyda­
ją się Austriacy. Niewidoczny
jest w tym, sezonie ubiegłorocz­
ny triumfator Pucharu Świata
— Szwajcar Luescher.

(ANS)

Tenisowe mistrzostwa świata w deblu

Czarny Potok - przykład
kompleksowej specjalizacji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

walnie owoców. Obiekt wyposa­
żony m. in. w komory chłodni­
cze będzie mógł pomieścić trzy
tysiące ton owoców. Rozwiązana
zostanie niezwykle ważna dla

gospodarstw sadowniczych spra­
wa dostaw wody bezpośrednio
na plantacje. Już w 1989 r. z

dwu ujęć wody poprowadzone
zostaną wodociągi do sadów

zblokowanych. Łatwiejsza I bar­
dziej efektywna stanie się o-

chrona upraw przed chorobami
1 szkodnikami a tym samym
wzrośnie plonowanie.

Ponieważ naprawdę nowoczes­
ne sadox<i>nietwo wyroags zssto-

sowania różnych, skomplikowa­
nych maszyn, łącka Spółdzielnia
Kółek Rolniczych uruchomi w

Czarnym Potoku specjalistyczny
warsztat naprawy sprzętu sa­
downiczego. Będą też budowa­
ne nowe 1 modernizowane już
istniejące drogi dojazdowe do

kompleksów sadowniczych. Te
ostatnie w znacznym procencie
wykonane zostaną przez samych
mieszkańców wsi w ramach czy­
nów społecznych, których war­
tość w roku 1979 sięgnęła 1 mi­
liona 809 tys. zł. Na wspieranie
społecznych inicjatyw wykorzy­
stano zostaną również nagrody
zdobyte przez Czarny Potok.

telekomunikacji w Tarnowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
eksploatacji przewidziano na

koniec 1983 rc&u.
Siedziba centrum telekomuni­

kacji będzie najwyższym, bo 11-

esącym 43 metry wysokości bu­
dynkiem Tarnowa. Wartość

prae obliczono na ok. 300 min
El.

W budynku inajcŁzls Się no­
woczesna centrala automatyczna
o docelowej pojemności 30 tys.
numerów, automatyczna i ręcz-

na centrala międzymiastowa i
inne urządzenia pomocnicze.
Centrum usprawni łączność lo­
kalną 1 międzymiastową, możli­
we będzie wprowadzenie kolej­
nych połączeń automatycznych.
W końcu wszyscy oczekujący w

kolejce na przydział numeru —

w tej chwili w WUT leży 5 tys.
nie zrealizowanych podań, a po­
trzeby będą kilkakrotnie wię­
ksze — otrzymają telefony.

-s (eta)

Ukazał się I tom „Dziejów Krakowa44

»7X
H

fltnf. wł.) Nakładem Wydaw­
nictwa Literackiego ukazał się
8 bm. pierwszy z tomów pracy
zbiorczej historyków krakow­
skich — „Dzieje Krakowa”. Bę­
dzie to pierwsza współczesna
publikacja o charakterze obszer­
nej syntezy, przedstawiająca
wszechstronnie historię Krako­
wa, a zarazem próba określenia

jego miejsca w życiu państwa
i narodu na przestrzeni wie­
ków. Na edycję złoży się pięć
tomów. Pierwszy zawiera histo­
rię miasta w Średniowieczu, dru­
gi na przestrzeni wieków od
XVI do XVIII, trzeci w latach

1796—1918, czwarty w czasach

Drugiej Rzeczypospolitej i dru­
giej wojny światowej, piąty w

okresie Polski Ludowej. Całość

dziejów z uwzględnieniem sze-

roko pojętej problematyki kul­
turalnej, politycznej i gospo­
darczej, przedstawiona została
r.a podstawie aktualnego stanu

badań historycznych w sposób
naukowy, a równocześnie na ty­
le popularnie, aby zaintereso­
wać szeroki krąg czytelników.

Wydany tom „Kraków w la­
tach 1796—1918”, którego auto­
rami są: Janina Bieniarzcrwa i
Jan M. Małecki, obejmuje dzie­
je Krakowa w ponad sto dwa­
dzieścia lat trwającym okresie

porozbiorowym, kiedy to miasto

przechodziło różne koleje losu.

Walory edycji podnosi wysoki
poziom artystyczny szaty zew­
nętrznej książki autorstwa Ja­
nusza Bruchnalskiegc, staranne

opracowanie typograficzne oraz

bogaty materiał ilustracyjny.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do urządzenia kilku pomiesz­
czeń w domu krakowskiego Od­
działu Związku Literatów Pol­
skich.

Natomiast, Irena Miziowa —

artystka malarka darowała trzy
obrazy, a Stanisłaic Mirek dwie

wspaniałe szopki krakowskie.
Ostatnio coraz częściej dary

rzeczowe dla starego Krakowa

przekazują także polscy rze­
mieślnicy. Na szczególną uwagę
i słowa uznania zasługuje ini­
cjatywa Zakładu Doskonalenia

Zawodowego z Torunia, który
już w najbliższych dniach prze-
każe Społecznemu Komitetowi

Odnowy. Zabytków Krakowa

piękne, styloxve, białe meble,
wykonane ogromnym nakła­
dem pracy vze własnych war­
sztatach, o wartości 200 tysięcy
zł. W przyszłości meble te będą
ozdobą jednego z odremontowa­
nych zabytkowych wnętrz Sta­
rego Miasta. (gn)

1

Limity zużycia paliw
i energii w jednostkach

gospodarki uspołecznionej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trudniejsze, a których ceny sta­
le rosną, stanowi nakaz współ­
czesnych dni.

Decyzje rządu nakładają zwię­
kszone obowiązki na jednostki
gospodarki, wyspecjalizowane
służby i szerokie /‘rano realiza­
torów tegorocznych zadań. Są
to obowiązki konieczne. Wpro­
wadzając limity zużycia nośni­
ków energii w całej gospodarce
uspołecznionej, kierowano się
troską o sprostanie w pierwszej
kolejności potrzebom bytowym
ludności miast i wsi na węgiel,
światło i gaz, potrzebom gospo­
darki komunalnej i różnych in­
stytucji publicznego użytku.
Dodać wypada, że bardziej ra­
cjonalne zużycie energii i pa-
lixv przez naszą gospodarkę wa­
runkuje w prostej linii rozwią­
zania tych społecznie pierwszej
wagi problemów. Ale nie tylko.
Stwarza również dogodniejsze
warunki dla eksportu naszego
węgla, który odgrywa istotną
rolę w bilansie handlu zagra­
nicznego.

Wprowadzone limity nie po­
winny stanowić ostatniego sio-

wa. Jeśli bowiem zważy się
skalę występujących wciąż na

tym polu rezerw, marnotraw­
stwa i niegospodarności, to ła­
two można dojść do wniosku, iż

przy racjonalnym gospodarowa­
niu efekty oszczędnościowe mo­
gą być większe w wielu orga­
nizacjach naszej ekonomiki.

Obowiązkiem całej admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej, kierownictw zjednoczeń,
zakładów i instytucji jest na­
silenie systematycznej, a zara­
zem skutecznej kontroli prze­
strzegania ustalonych limitów.

Ważną rolę w tym względzie
powinny odegrać odbywające się
sesje KSR-ów, poświęcone u-

Chwaleniu społeczno-gospodar­
czych planów przedsiębiorstw.

Od nas wszystkich, a w szcze­
gólności od załóg przedsię­
biorstw w przemyśle, transpor­
cie, budownictwie, w rolnic­
twie i usługach, od ludzi pracu­
jących na każdym stanowisku

roboczym, od nadzoru technicz­
nego, a także od indywidual­
nych użytkowników energii i

pali wza leżyskala postępu, jaką
uzyskamy w tej Ważnej gospo­
darczo dziedzinie.

Zmiany w kierownictwie

Ministerstwa Handlu

Zagranicznego
i Gospodarki Morskie)
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy rzą­
du, Jerzy Olszewski złożył pre­
zesowi Rady Ministrów prośbę
o odwołanie go ze stanowiska
ministra handlu zagranicznego
i gospodarki morskiej motywu­
jąc to złym stanem zdrowia. W

związku z tym prezes Rady Mi­
nistrów udzielił Jerzemu Ol­
szewskiemu urlopu z dniem 29

grudnia 1979 r.

Jednocześnie, do czasu podję­
cia odpowiednich decyzji przez
Sejm, prezes Rady Ministrów

powierzył pierwszemu zastępcy
ministra Ryszardowi Kaskiemu

funkcję kierownika Minister­
stwa Handlu Zagranicznego i

Gospodarki Morskiej.

Ekspresowy Turniej Reporterów
Wzorem lat ubiegłych redakcja miesięcznika „Kontrasty”,

Urząd Wojewódzki w Białymstoku i Białostocki Oddział Krajo­
wej Agencji Wydawniczej ogłaszają piąty już z kolei ogólnopol­
ski konkurs na reportaż — Ekspresowy Turniej Reporterów.

Tematem — hasłem „ETR 30” jest, jak i w poprzednich kon­
kursach jakość pracy i jakość życia mieszkańców naszego kraju
oraz przemiany społeczne, gospodarcze i kulturowe w Polsce.

Pożądane są prące dotyczące makroregionu północno-wschodnie­
go (wojewódzw: białostockiego, łomżyńskiego, olsztyńskiego,
ostrołęckiego i suwalskiego).

Reporterom, którzy podejmą temat związany z ziemią biało­
stocką i zgłoszą swój zamiar w redakcji, wypłacane będą wadia
w wysokości 7 000 zł, których ilość jókt jednak ograniczona.

Za najlepsze prace zostaną przyznane nagrody: główna —

35 000 zł, nagroda specjalna KAW — 10 000 zł, 7 równorzędnych
nagród po 5 000 zł.

Przewiduje się wydanie plonu turnieju w formie książkowej,
nakładem Białostockiego Oddziału Krajowej Agencji Wydawni­
czej.

Rozstrzygnięcie Turnieju nastąpi w pierwszych dniach kwiet­
nia 1980 roku.

Prace konkursowe — Digdzie dotychczas nie opublikowane,
przepisane w trzech egzemplarzach, opatrzone godłem, uzupeł­
nione zaklejoną kopertą, zawierającą imię, nazwisko i adres
autora — należy nadsyłać do 15 marca 1980 r. pod adresem: Re­
dakcja „Kontrastów”, ul. Wesołowskiego 1 15-950 Białystok.

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że dnia 31

grudnia 1579 r. odszedł na zawsze z naszego grona

Jerzy FIJAŁKOWSKI
nasz nieodżałowany kolega 1 przyjaciel, kierownik Za­

kładu Nr 4 w Brzesku.

Pogrzeb odbędzie się w Brzesku dzisiaj, 3 stycznia
1980 r.

KOLEZANKI i KOLEDZY z ZAKŁADU NB 4
KRAKOWSKICH FABRYK MEBLI W BRZESKU

JS8

Wygrane Fibaka i Okkera
W hali londyńskiej Olimpii

rozpoczęły się tenisowa mi­
strzostwa świata w deblu. Na
starcie stanęło 8 par debloivych,
a wśród nich Fibak i
Finał rozegrany zostanie
dzielę.

Uczestnicy-podzieleni
na dwie grupy eliminacyjne.

Gr. I Fleming i Smid, Nasta-
se i Motram, Fibak i Okker, He-
witt i McMilan.

Gr. II Riessen i Stewart,

Okker.
w nie-

zostali

Gottfried i Ramirez, Cox i Lloyd,
Tim i Tom Gulliksonowie.

Przed rokiem tytuł mistrzow­
ski wywalczyli Fleming i

McEnroe, tym razem jednak
McEnroe zrezygnował z wystę­
pu w Londynie, przygotowując
się do turnieju Masters.

W pierwszym meczu Fibak i
Okker pokonali go 2.5-godz. wal­
ce Hewitta i McMillana 7:6, 7:6,
7:6. W gr. II: Gottfried i Rami­
rez pokonali Lloyda i Coxa 6:4,
7:6, 5:7, 6:3.

10 lutego pod kopcem Kościuszki

Jugosłowianie najlepsi?
Tygodnik „France Football"

opublikował listę klasyfikacyjną
najlepszych drużyn europejskich
1979 r. I miejsce zajęła Jugosła­
wia wyprzedzając RFN i Austrię.
Polska znalazła się na 6—7 miej­
scu razem z Holandią. Kolejność
pierwszej dziesiątki: 1. Jugosła­
wia, 2. RFN, 3. Austria, 4—5.

Anglia i Belgia, 6—7, Holandia
i Polska, 8—10. Francja, Włochy
i CSRS.

Jest to najwyższa lokatą —

Jeśli nie liczyć protekcyjnego
trzeciego miejsca (!) wytypowa­
nego przez „Tempo” — uzyska­
na przez Polaków w piłkarskich
rankingach za r. 1979 w kraju
i za granica. Przeważnie kl?svfi-
kowano nas na 9—10 pozycji.

Z dalekopisu
Z RODEZJI

(a) Joshua Nkomo, współ­
przewodniczący Frontu Pa­
triotycznego Zimbabwe i szef

afrykańskiego Ludowego
Związku : Zimbabwe (ZAPU)
potwierdził 2 bni, w Lusace

swój zamiar powrotu do Ro­
dezji 6 bm. Drugi współprze­
wodniczący Frontu, przy­
wódca afrykańskiego Naro­
dowego Związku Zimbabwe

(ZANU) przybyć ma do Sa-

lisbury z Maputo 5 bm. Obaj
przywódcy sił patriotycznych
wezmą udział w organizowa­
nych przez władze brytyj­
skie wyborach, które mają
przynieść niepodległość na­
rodowi Zimbabwe.

KONFERENCJA
W PHNOM PENH

W stolicy Kampuczańskięj
Republiki Ludowej Phnom
Penh, odbyła się z udziałem
przedstawicieli najwyższych
władz republiki konferencja
podczas której dokonano o-

ceny i podsumoxvania osią­
gnięć władzy ludowej w mi­
nionym roku.

DONIESIENIA

„SUNDAY TIMES”

Korespondencja przycho­
dząca do ambasad państw
socjalistycznych w Londynie
jest przejmowana i przeglą­
dana przez brytyjskie służby
specjalne — pisze londyńska
gazeta „Sunday Times”. We­
dług jej danych, każda prze­
syłka pocztowa, adresowana
do dyplomatycznych przed­
stawicielstw krajów’ socjali­
stycznych w W. Brytanii,
poddawana jest temu, co w

języku służb specjalnych na­
zywa się „rewizją bezpie­
czeństwa”.

WYPADEK DROGOWY
W JUGOSŁAWII

Około 20 osób utonęło w

nurtach Neretwy w wyniku
poważnego wypadku drogo­
wego, jaki wydarzył się
środę w odległości około
km od Mostaru w Bośni

Hercegowinie.

W'
26

i

Z głęhokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 grudnia
1979 r. zmarl nagle, w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych

mgr Jerzy FIJAŁKOWSKI
kierownik Zakładu Nr 4 w Brzesku.

Odszedł od nas nieodżałowany kolega i przyjaciel.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrwy najserdeczniejszego

współczucia.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I POP PŻ»R

KR AKOWSKICH FABR YK MEBLI,
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Bieg Kraka i Wandy
Narciarstwo biegowe cieszy się

na całym święcie coraz większą
popularnością. Od wielu lat w

krajach skandynawskich i alpej­
skich organizowane są długody­
stansowe biegi na nartach, naj­
bardziej popularny jest chyba
bieg Wazów w Szicecji na dy­
stansie 70 km.

Również w Polsce od kilku
lat odbywają się w różnych re­
gionach kraju biegi narciarskie
dla wszystkich m. in. w Zakopa­
nem — Bieg Gąsieniców, w Ja-

kuszycach — Bieg Piastów, w

Warszawie — Bieg Warsa i Sa­
wy.

W tym roku po raz pierwszy
taki masowy bieg narciarski zor­
ganizowany zostanie w Krako­
wie. Będzie to Bieg Kraka i

Wandy. Z inicjatywą wystąpiła
Rada Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki KRZZ w Krakowie, a do

organizacji biegów włączyli się m.

in. WKFiT Urzędu m. Krakowa,
Okręgowy Związek Narciarski
WFS w Krakowie, Klub Nar­
ciarski PTTK Huty im. Lenina.
Na czele Komitetu Organizacyj­
nego stanął prezes Rady Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki KRZZ
— Rafał Jabłonowski.

Bieg „Kraka i Wandy” orga­
nizowany będzie w 35. rocznicę
wyzwolenia Krakowa, jeśli wa­
runki atmosferyczne do-piszą
organizatorzy przewidują, że

odbędzie się on w niedzielę 10

lutego br. Start 1 meta na po­
lanie obok kopca Kościuszki.
Trasa która liczyć będzie o-

koło 12 km prowadzić będzie
przez Bielany, Sowiniec, Panień­
skie Skały pod kopceni Kościusz­
ki. Start o godz. 11,
zegrany zostanie w

kategoriach (m. in;
15—17 lat, seniorzy
oldboye powyżej 45

W biegu mogą uczestniczyć
wszyscy sympatycy narciarstwa,
zgłoszenia do 5 lutego przyjmuje
Oddział PTTK Huty im. Lenina,
budynek S, tel, 446-66, wew.

23-36 . Zgłoszenia muszą być po­
twierdzone przez lekarza. Każdy
uczestnik, po ukończeniu biegu
otrzyma pamiątkową odznakę,
na zwycięzców czekają puchary
i nagrody rzeczowe. Jeden z

pucharów’ dla najstarszego ucze­
stnika biegu funduje nasza re­
dakcja.

Coe zwycięzcą
ankiety „1’Eauipe”

Paryska „l’Equipe” ©publiko*
wała wyniki swej tradycyjnej
ankiety na najlepszych spor­
towców roku. Zxx’ycięzcą został
rekordzista świata na 800, 1500
i jedna milę Sebastian Coe (W,
Brytania).

1. Coe (W. Bryt.), 2, Borg, 8.
Hinault (Francią). — kolarstwo,
ę. Salnikow (ZSRR) — pływanie,
5. Keegan (W. Bryt.), 6. Koch

(NRD).

i

a bieg ro­
dzie więciu
dziewczęta
18—30 .lat,

lat): ~

Turniej koszykówki
w hali Korony

Dzisiaj rozpoczyna się w Kra­
kowie.turniej koszykówki męż-
czjig-ń o; Puchar Wyzwolenia,
Startuje 6 drużyn: Start Lublin,
■Resovia, Zagłębie Sosnowiec,
Górnik Wałbrzych, Wisła i Ko­

rona, Początek turnieju w hali

Korony dziś o godz. 17. Zakoń­
czenie imprezy w niedzielę.

i,
Express Lotek

4,7,10,13

(ANS)

Mały Lotek
I los.: 11, 16, 21, 22, 30
II los.: 4, 8, 17, 20, 26
Końc.' band.: 6603

Hu żywi piłka?
Zgadnijcie ilu jest piłkarzy w Europie? Red. Olgierd Jędrzej-

czylc — na co dzień zawzięty kibic Craeovii — „strzelił” — oko­
ło miliona, red. Wiesław Kraj (piłkarz Bronowianki w okresie

jej świetności) rzucił liczbę — 4 miliony. Moi koledzy redakcyj­
ni „nieco” się pomylili — oficjalnie w statystykach UEFA zare­
jestrowanych jest 16.508.247 piłkarzy. Mamy w Europie 224 tys.
klubów, a drużyn futbolowych 456 tys., sędziów 340 tys.

aktualne
które opublikowane zo-

Są tb najbardziej
dane,
stały w ostatnim numerze spec­
jalnego biuletynu Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Sportowych (AIPŚ), A
oto inne dane, które zapewne
zainteresują naszych czytelni-
kóxv:

Najwięcej piłkarzy zareje­
strowanych jest w Związku Ra­
dzieckim ponad 4,5 miliona, tu­
taj również, największa jest li­
czba klubów — ponad 50 tys. i

sędzióio — 136 tys.
♦ Na drugim miejscu plasu­

je się RFN — 3,8 min. piłkarzy
a dalej idą Francja 1,4 min, Ho­
landia i Anglia — po 1 min.

♦ Nieco inaczej kształtuje się
klasyfikacja jeśli brać pod

uwagę liczbę klubów. Na dru­
gim miejscu plasuje się Anglia
— ponad 37 tys klubów, dalej
idą: Włochy — ponad 20 tys.,
Francja ponad 19 tys. i RFN po­
nad 17,5 tys.

Na ostatnim 34 miejscu w

Europie (bo tyle państw zare­
jestrowanych jest w UEFA)
znajduje się we wszystkich kla­
syfikacjach Liechtenstein, w

kraju tym w 7 klubach jest za­
ledwie 1.233 piłkarzy i tylko 27

sędziów.
Niewiele więcej piłkarzy

ma Malta około 7 tys., Cypr —

12 tys. i Islandia — 13 tys.
Jak na tle Europy wyglą­

da sytuacja polskiej piłki noż­
nej? Mamy 234 tys. piłkarzy co

plasuje nas na 12 miejsca. Klu­
bów w UEFA jest oficjalnie za­
rejestrowanych z naszego kraju
5.334 (tę daje nam 9 miejsce),
natomiast sędziów mamy 7.160
(to plasuje nas na 8 miejscu w

Europie). Gdyby porównywać
nas z innymi krajami to mamy
liczbę piłkarzy zbliżoną do Au­
strii i Belgii, mają tam ponad
270 tys.) i Hiszpanii (ponad 222

tys. zawodników), Ciekawe, że

liczbą piłkarzy przewyższa nas

mniejsza liczebnie

wacja — ma ona

nych 337 tys.

Najbardziej
krajem naszego
jest jednak Holandia,
min. mieszkańców przypada po­
nad 1 min zawodników, ozna­
cza to, że co 13 statystyczny
Holender gra w piłkę w jakimś
klubie.

Futbol to potęga! Najciekaw­
sza byłaby jednak odpowiedź na

pytanie — ILU ŻYWI PIŁKA?

(ANS)

Czechosło-

zarejestrowa-

piłkarskim
kontynentu

Na 13

III miejsce
młodych „Szarotek”

XVI Turniej Hokeja Młodzi­
ków o Puchar Wyzwolenia Po­
pradu w CSRS z udziałem 10

drużyn wygrała Bańska Bystrzy­
ca, pokonując w finale Slovana

Bratysława 5:3, „Podhale” za­
jęło III miejsce pokonując gos­
podarzy turnieju Poprad I 5:3.

Najlepszymi zawodnikami „Sza­
rotek” byli Mirosław Tomasik i
bramkarz Bogdan Sikora.

(jm)

Tow. Aleksandrowi

Cięcielowskiemu
sekretarzowi Komitetu

Zakładowego PZPR
KZPGum. „STOMIL”,
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci Ojca.

Komitet Zakładowy
PZPR, Dyrekcja, Ra­
da Zakładowa, ZZ
ZSMP

Piąta olimpiada /
Davenporta?. |

Słynny lekkoatleta amery- (
kański — WILLY DAVEN- (
PORT, złoty medalista z /

Igrzysk Olimpijskich w Me- 1

lcsyku w 1968 r. w biegu na 1
110 m ppł pragnie wystarto- J
wać na su’ej piątej Olimpia- {
dzie, ale tym razem... zimo- (
wej, Daoenport przygotowu- ł

je się do występu w czwór- }
ce bobslejowej! }

cza-

naj-
roz-

tur-

Evert czy Navratilova?

Wczoraj w nocy naszego
su w Waszyngtonie osiem

lepszych tenisistek świata

poczęło gry w finałowym
nieju Grand Prix. Losoxvanie ze­
stawiło następujące pary w I
rundzie:

Chris Evert (nr 1) — Dianę
Fromholtz (nr 7), Martina Na-
vratilova (nr 2) — Kerry Reid
(nr 6), Trący Auslrin (nr 3) —

Wendy Turnbull (nr 5). Evonne

Goolagong (nr 4) — Regina Mar-
sikora (nr 8).

faworytkami są Evert i Na-

vratilova.

W kilku wierszach
• Uczestnicy Turnieju Czte­

rech Skoczni trenowali wczoraj
na skoczni olimpijskiej w Inns-
brucku. Dobrze skakali Polacy:
Bobak—96i99m,Fijas—
92i99m,Kowalski39i98m,
Pawlusiak 86 i 96 m Najdłuższy
skok miał lider turnieju 19-letni
Austriak Neuper 102 m.

• Olimpijska hokejowa re­
prezentacja Kanady pokonała w

Calgary CSRS II 5:1 (1:0, 3:0, 1:1).
• ZSRR, Finlandia, CSRS f

Szwecja ubiegają się o tytuł ho­
kejowego mistrza świata junio­
rów w Helsinkach. Świetnie spi­
suje się ZSRR, który w kolej­
nym meczu pokonał CSRS. 6:2 i

prowadzi w gr. I 4 pkt. przed
Finlandią 2 pkt.
Szwecję 3:2).

• Na Klimczoku

zawody narciarskie

rencjach biegoxvych.
niorów na 12 km xvygrał Piela

(LKS Klimczok). W konkurencji
kobiet na 6 km bezkonkuren­
cyjną okazała się Gębala.

• W finale mistrzostw Austra­
lii, Vilas wygrał z Sadri (USA)
7:6, 6:3, 6:2.

(zwyciężyła

odbyly się
w konku-
Wśród se-
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Podwyżki cen we Francji i RFN
BARFŻ (PAP). Niezbyt pomyślny był dla Francuzów począ­

tek nowego roku. 1 stycznia o 3 procent podniesiona została cena

węgla, który wciąż jeszcze jest głównym opałem w wielu do­
mach. Po niedawnej podwyżce cen benzyny w początkach grud-
n-a> wynoszącej 3 centymy na litrze, Francuzi oczekują lada
dzień nowej podwyżki, która tym razem może osiągnąć nawet
20 centymów. Przewiduje się również znaczne podwyżki cen

gazu i energii elektrycznej.
We wtorek dyrekcja państwowych kolei SNCF ogłosiła 12-pro-

eentową podwyżkę biletów i opłat przewozowych. Tego samego
dnia weszły w życie nowe, wyższe o 8,5 procent opłaty za prze­
loty na trasach „Air Inter”. Kolejne podwyżki dotyczyć będą
piwa i kawy a obowiązywać będą one od najbliższej soboty.

*

BONN (PAP). Nie najlepiej rozpoczął się nowy 1980 rok w Re­
publice Federalnej: szacuje się, że ogółem biorąc wzrost cen

w 1979 r. osiągnął 4,5 proc, w Nadrenii Północnej —- Westfalii,
zamieszkanej przez 5,7 min ludzi, stopa inflacji wyniosła w grud­
niu ub. r. 6 proc.

Liczba bezrobotnych w RFN wyniosła w grudniu 900 tys. In­
stytuty prognoz koniunkturalnych przewidują, że liczba ludzi
pozostających bez pracy może w roku bieżącym przekroczyć
mil ion.

Gospodarze wielu miast zachodnioniemieckich z dniem 1 sty­
cznia podwyższyli opłaty za zużycie prądu, gazu i energii do

ogrzewania mieszkań. Wzrosty koszty energii, wzrosły także

zryczałtowane opłaty za posiadanie licznika. Migawka z Tokio — ruch przed dworcem kolejowym Shibuya. KAW — CAF

CZYTELNICY PISZĄ

35 lat od podjęcia sctafy
w sprawie rtitoowe Warszawę

WARSZAWA (PAP). 35 lat te­
mu, 3 stycznia 1945 r.. Krajowa
Rada Narodowa podjęła jedno­
myślnie uchwałę o odbudowie
Warszawy. Była to jedna z naj­
ważniejszych decyzji państwo­
wych w Polsce Ludowej.

Trwała wówczas jeszcze woj­
na, ostatni niemiecki nalot bom­
bowy przeżywała Warszawa 7
marca 1945 r„ wolna już wtedy
na obydwu brzegach Wisły. W
ehwili podejmowania uchwały o

odbudowie — jej powodzenie
wydawało się nierealne. Padło
w walce lub w hitlerowskich o-

bozach zagłady 800 tys. miesz­
kańców miasta. Z dawnej War-
fgawy ostało się — w sensie ma­
terialnym — niewiele: tylko 5
proc, fabryk, ani jednego mo­
stu, dworca kolejowego. Przeszło
7# min sześć, gruzów, za­
miast domów mieszkalnych, hi­
storycznych budowli, placówek
nauki i kultury. „Tylko smutne

cienie błąkają . się wieczorami
wśród ruin jcryjących. prochy
poległych. A w dzień okazuje
się, Że ludzie 'tutaj są, pracują,
krzątają się z uporem mrów­

czym, lecz pełni jakże wielkie­
go ludzkiego ducha” — pisał w

radzieckiej wojennej gazecie ko­
respondent Jurij Kazancew.

Odbudowa ruszyła 'dosłownie

nazajutrz po oswobodzeniu le­
wobrzeżnej części Warszawy. W

ponad 700-letniej historii miasta
odnotowane są. wśród wydarzeń
najwyższej wagi, takie daty,
jak dzień przekazania pierwsze­
go nowego domu mieszkalnego
wzniesionego po II wojnie przy
ul. Granicznej, premiera dra­
matu Słowackiego w teatrze

pracującym wśród ruin, odna­
lezienie ukrytego przed okupan­
tami niemieckimi obrazu Jana

Matejki „Uchwalenie Konstytu­
cji 3 Maja”.

Skrupulatni kronikarze odno­
towali wszystko, co wów­
czas t było pierwsze, co

ctawało się dowodem życia w

mieście skazanym przez faszy­
stów na całkowite unicestwie­
nie. W marcu 1945 r. był pierw­
szy dzień odbudowy, kiedy to

mieszkańcy Warszawy przystą­
pili spontanicznie do społecznej
pracy przy usuwaniu gruzów.

1 W Warszawie 1980 r. istnieje
ok. 200 wielkich obiektów ar­
chitektonicznych, które powsta­
wały przy społecznym współ­
udziale warszawiaków.

W Warszawie działa ponad
2000 fabryk, które dają miastu
drugą w Polsce pozycję w pro­
dukcji przemysłowej. Wielokilo­
metrowy trakt starowarszawski
raduje oczy wspaniałymi zabyt­
kami. Wśród pieczołowicie od­
tworzonych 900 dawnych budo­
wli znajduje się zespół kamie­
niczek Starego Miasta i Zamek
Królewski, pałacowo-ogrodowe
założenie urbanistyczne w Ła­
zienkach i Zamek Ujazdowski.

Warszawa realizuje 95 inwe­
stycji o randze krajowej.

Taki jest powszedni warszaw­
ski dzień, w 35 lat od uchwały
o odbudowie stolicy Polski.
„Uchwała nadziei”, jak ją wte­
dy nazywali zagraniczni dzien­
nikarze. dzięki pracy narodu

dumnego z dziejowych zasług
Warszawy, stała się programem
działania wszystkich Polaków.

Cały naród zbudował swoją sto­
licę...

Wiochy ohicly przewoiloicM EWG
PARYŻ (PAP). We wtorek 1 stycznia Włochy objęły przewod­

nictwo Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej na najbliższych
sześć miesięcy. W drugim półroczu roku 1979 przewodnictwo to
należało do Irlandii. Przewodnictwo, które przekazywane jest w

porządku alfabetycznym, oznacza że przez okres półrocznej ka­
dencji reprezentant danego kraju przewodniczy spotkaniom mi­
nisterialnym i spotkaniom na szczycie krajów Wspólnego Rynku.

Nowy premier Włoch Francesco Cossiga — jeśli zdoła utrzymać
się na tym stanowisku — będzie więc przewodniczył spotkaniu
na szczycie krajów EWG 14 i 15 czerwca oraz spotkaniu repre­
zentantów siedmiu najbardziej uprzemysłowionych krajów -za­
chodu 22 i 23 czerwca. W obu wypadkach obrady będą się toczyć
w Wenecji.

Zrozpaczony samotnik

zapowiada serię morderstw
NOWY JORK (PAP). Policja z Los Angeles prowadzi energi­

czne śledztwo usiłując ustalić osobę autora listu nadesłanego do
znanego felietonisty Boba Greena współpracującego z szeregiem
pism w całych Stanach Zjednoczonych. Otrzymał on niedawno
od anonimowego nadawcy list objętości 10 stron odręcznego
pisma, w którym autor prezentując się jako człowiek „kompletnie
samotny i nikomu niepotrzebny”, zapowiada popełnienie tuż po
Nowym Roku serii morderstw na mieszkańcach okręgu Los

Angeles w celu wyrażenia w ten sposób sprzeciwu wobec swe­
go tragicznego — jak twierdzi — położenia.

Zdaniem policji analiza tekstu listu wskazuje, iż zdesperowa­
ny samotnik, który pisze, że, z powodu swojej brzydoty nigdy
nie miał żadnych przyjaciół, jest człowiekiem obdarzonym zna­
czną inteligencją i należy go potraktować jako nieszczęśliwca
wymagającego pomocy. Z policją współpracuje adresat listu
Bob Green.

CZEKAJĄ POD GOŁYM NIEBEM

W odległości 13 km od Dębicy przy
drodze Dębica — Mielec znajduje się Mę-
ciszów. Z przystanku w tej wiosce odjeż­
dża codziennie setki ludzi do Zakładów
Tworzyw w Pustkowie, WUCh w Dębicy,
Stomilu lub Igloopolu. Oczekujący na au­
tobus bez względu na porę roku i pogodę
stoją pod gołym niebem, gdyż nie,ma tu

żadnego zadaszenia. Jest to jedyna miej­
scowość na tej trasie bez wygodnego przy­
stanku, gdyż w innych, zakłady pracy do­
pomogły w wybudowaniu wiat. Może więc
i na naszą wioskę dębickie przedsiębior­
stwa spojrzą łaskawszym okiem.

Jan Gawryś, Męciszów

ZIMNO

Od wiosny mieszkańcy domów przy ul.
18 Stycznia oraz Nowowiejskiej 11 zgłasza­
li do Spółdzielni Mieszkaniowej „Piast”,

o niedogrzewaniu mieszkań. W maju ub.
r. powołana została przez spółdzielnię ko­
misja, która badała przyczyny tego stanu

rzeczy. Niestety, wyników nie podano do
wiadomości lokatorom. Od chwili rozpo­
częcia okresu grzewczego tj. od końca
września ub. r. kaloryfery nadal nie grze-
ją, a .temperatura waha się od 13 do 15 st.
Liczne interwencje nie odniosły żadnego
skutku. Na zebraniu mieszkańców tych
bloków jakie odbyło się 23 listopada br.
oświadczono, że załatwianie tej sprawy
należy do III Rejonu CiepłowniczegoMPEĆ, kierownictwo zaś tego rejonu
stwierdziło, że to spółdzielnia Piast powin­
na naprawić uszkodzenie. Kolejne zebra­
nie lokatorów i przedstawicieli „Piasta” z

28 listopada również nie przyniosło konk­
retnego efektu. Blisko pół reku trwa dys­
kusja pomiędzy IIT Rejonem Ciepłowni­
czym MPEC a spółdzielnią, a lokatorzy
około 400 mieszkań marzną.

(Kilkadziesiąt podpisów)

REAKCJA NA KRYTYKĘ
ODBYŁO SIĘ
SPECJALNE

SPOTKANIE

W relacji z konferencji
sprawozdawczo - wyborczej
PZPR w Trzyciążu repor­
ter nasz wyraził żal — w

związku z krytyką oddzia­
łu PKS, że w obradach nie
uczestniczył przedstawiciel
Oddziału PKS w Krakowie.
Dyrektor oddziału Ryszard
Małysz informuje, że nie­
obecność przedstawiciela
PKS była rezultatem nie­
otrzymania zaproszenia.
Przeprowadzono jednak
rozmowę z sekretarzem
KG, który wyznaczył ter­
min spotkania władz gmi­
ny z dyrekcja PKS podczas

którego omówiono sprawę
polepszenia komunikacji
autobusowej na terenie
gminy.

INWENTARYZACJA

NIE PRZESZKADZA

Pisaliśmy niedawno o

przypadku niewydania wy­
pranej bielizny z super
ekspresu na skutek prze­
prowadzanej inwentaryza­
cji w punkcie pralniczym
przy ul Daszyńskiego. Dy­
rektor Spółdzielni Pralni­
czej Edward Więcek po­
wiadomił, że inwentaryza­
cja nie przeszkadza w wy­
dawaniu przedmiotów
klientom. W celu umknię­
cia na przyszłość nieporo­

zumień zarządzono, aby
podczas inwentaryzacji
wywieszono tabliczkę o na­
stępującej treści: „Po od­
biór usług przyspieszonych
— prosimy pukać”.

REKLAMACJĘ
ZAŁATWIONO

Zamieściliśmy list czy­
telnika, który skarżył się
na niewłaściwie załatwioną
reklamację zestawu mebli
przez sklep przy ul. Cent­
ralnej w Krakowie, WPHW

powiadomiło nas, że winę
zą ten przypadek ponosi
kierownik sklepu, którego
ukarano potrąceniem pre­
mii. Klient otrzymał 20
procentową bonifikatę ce­
ny zakupu.

PZU I KLIENT

Ostatnio najbardziej modna jest taka oto srebrna biżuteria
dyskretnie podkreślająca urodę kobiety. Fot. — CAF

Rocznie z amerykańskich domów
ucieka około milion nieletnich

WASZYNGTON (PAP), Gdy , Veronikę Bren-
son zatrzymano po raz pierwszy pod zarzutem

prostytucji miała 11 lat. W ciągu roku policjan­
ci, nieświadomi jej wieku, zatrzymali ją jeszcze
11 razy. W wieku 12 Jat życie Veroniki zakoń­
czył tajemniczy upadek z 10 piętra podrzędnego
hotelu — podał „New York Times” z 3 paździer­
nika 1977 r.

Tragedia Veroniki i innych młodych dziew­
cząt, wpadających w sieci stręczycieli, wzbudziła
zainteresowanie Sandy Johnson, aktorki i autor­
ki scenariuszy filmowych, zwracając jej uwa­
gę na horror dziecięcej prostytucji. Na kanwie

tajemniczej śmierci Veroniki Brenson powstała
wstrząsająca książka, ilustrująca mechanizmy
działania zorganizowanej prostytucji. Tytuł
książki „Cuppy” jest skrótem od angielskich
słów „circumstances undetermined pending poli-
ce investigation”. Tak w policyjnym żargonie
określa się osoby zmarłe w niewyjaśnionych
okolicznościach. Nie doczekała się wyjaśnienia
również śmierć Veroniki.

Sandy Johnson rozpoczęła współpracę z nowo­
jorską brygadą policji d/s stręczycislstwa, zwa­
ną potocznie „pimp sąuad”. Przebrana za pro­
stytutkę przemierzała ulice w sąsiedztwie Ti­
mes Square, zdobywając zaufanie ..koleżanek”
Podczas tych niebezpiecznych nocnych eskapad
przeprowadziła setki rozmów z młodymi „spa-
cerowuczkami”. W rezultacie powstał jaskrawy,

zatrważający obraz eksploatowania dzieci — bo
do tej grupy należy zaliczyć;część prostytutek.....

‘

Młode, uciekające z domów dziewczęta, poszu­
kując szczęścia i fortuny, wpadają w sidła strę­
czycieli. Ci uwodzą je, zapoznają z narkotykami,
pornografią, wyprowadzają w końcu na trotuar
i wciągają W rytm nocnego życia. Z samochodu
stręczyciela często odwrotu już nie ma.

Rocznie z amerykańskich domów wymyka się
600 tysięcy do miliona nieletnich uciekinierów.
90 procent z nich powraca w ciągu 3 dni. Pozo­
stali są łatwym łupem dla ludzi-sżakali, wy­
szukujących młodych zbiegów pod podszewką
wielkomiejskiego życia. Młode dziewczęta często
angażują się uczuciowo w stręczycielach.

W swej działalności policja bardzo liczy na lu­
dzi dobrej woli, którzy nie przejdą obojętnie ko­
ło młodego uciekiniera i powiadomią policję o

początkującej prostytutce.
W ten sposób jednak nie rozwiąże się proble­

mu. Konieczne jest poruszenie opinii publicznej
w celu zaostrzenia obowiązującego ustawodaw­
stwa i powołania ośrodków rehabilitacji d^g.mło­
dych zbiegów.

Sandy Johnson udziela potencjalnemu zbiego­
wi następującej rady: zamiast do wielkiego mia­
sta. udaj się do specjalnego ośrodka (crisis cen­
ter), gdzie będziesz mogła wyłożyć .swe proble­
my.

W „Życiu Literackim” nr 47(452) z 25

listopada br. ukazał się felieton red. Bru­
nona Rajcy sugerujący naszej koleżance
Małgorzacie Wólczańskiej złą wolę w za­
łatwieniu sprawy dla klientów PZU p.
J. A. Rybakiewiczów, Nieprawdziwość za­
rzutów red. Rajcy polegała na tym, że w

przypadku wypłaty odszkodowania nie­
zbędna jest odpowiednia dokumentacja.
Takie sa przepisy obowiązujące w PZU,
na poczcie, w PKO itp. i nikt nie uważa
tego za „upokorzanie klientów”.

W miesiąc później sam red Brunon Raj­
ca przyszedł dry PZU po należne mu od­
szkodowanie. Koleżanka Wólczańska przy­
szedłszy z jego teczką do kasy spokojnie
i grzecznie — co potwierdzają naoczni
świadkowie — przedstawiła mu się jako
ta. która opisał w ..Życiu Literackim”.-co

przez red Rhjcę uznane zostało za' napaść
i „rozliczanie petentów za ich działalność
zawodowa”. Red. Rajca tak bardzo1 się
uniósł, iż sugerdwał, że „niewiele' brako­
wało a grzmiąca gniewem Małgorzata
Wólczańska dałabv mi do mordzie” ale
jak twierdza red. Rajca — „na szczęście
tym razem udało mi się ujść z PZU”.

Zabieramy w tej sprawie głos ponieważ'
wynika to ze statutowych obowiązków na­

szej organizacji. Od lat znamy kol. Mał­
gorzatę Wólczańską jako sumiennego i
uprzejmego wobec klientów pracownika,
a przy pomocy nieprawdziwych faktów
postawiona została w sytuacji, w której nie
może się nawet bronić. Mamy nadzieję, że
ukazanie się tego oświadczenia będzie dla
kol. Małgorzaty Wólczańskiej przynajmniej
częściowym zadośćuczynieniem za przeży­
wane przez nia przykrości.

Zarzad Koła ZSMP
przy Odddz. Woj. PZU w Krakowie

Na dobrą sprawę każdy list redakcja
może wydrukować, co w niczym nie zmie­
nia moich uprzednich obserwacji i sfor­
mułowań. Mało — ton moich spostrzeżeń
był dobroduszny w porównaniu do tego
jak mnie potraktowano w PZU. Nadmie­
niani, że podczas załatwiania formalności
—■w pokoju nie odbywało sie zebrani*
ŻSMP. choć po lekturze listu przekonany
jestem że <fl>” Małgorzata Wólczańska wy-
różnią się wysoką, etyką zawodowa. Na­
czelny dyrektor Oddziału PZU w Krako­
wie ob. Zdzisław Nowak przenrosił mnie

po incydencie, co również i dla mnie —

człowieka małodrobiazgoweiro — jest re­
kompensatą. BRUNON RAJfcA

PRAWNIK RADZI
PRZYWRÓCENIE

DO PRACY

Mocą wyroku sądu zo­
stałem przywrócony do
pracy. Ną skutek wadli­
wego zwolnienia przez 5
miesięcy pozostawałem bez
zatrudnienia. Sąd tymcza­
sem przyznał mi wynagro­
dzenie tylko za 3 miesiące.
Czy słusznie?

Julian B„ Kraków

Kodeks pracy powiada,
że pracownikowi, który
podjął pracę w wyniku
przywrócenia do pracy,
przysługuje wynagrodzenie
za czas pozostawania bez
pracy nie więcej jednak niż
za 3 miesiące i nie mniej
niż za 1 miesiąc.

PODZTAŁ URLOPU
Nie wykorzystałem urlo­

pu w ub. roku i chciałbym

— zgodnie z planem wziąć
wolny miesiąc w styczniu
i lutym. Zakład pracy każę
mi go podzielić na kilka
części. Czy jest to zgodne
z przepisami?

Robert W, Krzeszowice
W świetle prawa pracy

zakład nie ma prawa żądać
podziału urlopu na kilka
części. Podział może nastą­
pić tylko na wniosek pra­
cownika.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Jest ciemno. Tysiące ludzi przechodzi bramę główną Kombina­
tu już od godziny piątej piętnaście. Z czterech przystanków wy­
ruszają autobusy — na trasach wewnętrznych Huty im. Lenina
ruch o tej porze nasila się. Rozmowy poranne w wozach:

— Gdzie byłeś?
— Z żoną i córką na prywatce.
— Dużo było alkoholu?
— Bracie, to teraz niemodne!
— Jak się pan czuje? Wszystkiego dobrego w nowym roku!
— Wszystkiego najlepszego, panie Józku!
— Wczasy pan odebrał? Już są w radzie.
Na parkingu centralnym znajdowały się o godzinie 3.38 dnia

i stycznia 104 samochody osobowe; przeważały małe „fiaty”,
„syreny” i „fiaty 125p”. Oczywiście główna część pracowników
dojeżdża tu tramwajami, autobusami.

Ale od bramy Kombinatu do bramy poszczególnych wydziałów
jest czasem i 5 kilometrów. Wsiadam z tłumem robotników do
autobusu marki „stary jelcz” — tak to właśnie określili pasaże­
rowie. Jedziemy w kierunku walcowni. Ludzie wysypują się
w wąski korytarz między główną halą walcowni gorących blach
1 budynkiem zarządu wydziału. Wchodzę do dyspozytora, dnia
2 stycznia od godz. 6 rano jest nim Czesław Rączka.

Najpierw podaje on informacje o przestojach elektrycznych
i energetycznych. W ostatnich dwóch dniach były one minimalne
— dwa lub trzy po 10—15 minut. Przepis jednak mówi wyraźnie,
że wszystkie przestoje powyżej. 7 minut trzeba dokładnie reje­
strować i opisywać. Plan pierwszego dnia roku wykonano, zano­
si się, że w walcowni gorącej tak samo będzie również i 2 sty­
cznia. Piąty piec grzewczy stoi z powodu braku gazu. Od godz.
11.05 i 11-15 pierwszego stycznia czyszczono dysze, był przestój.
Mój rozmówca spędził Sylwestra w domu, w gronie rodzirmym.

Kilka chwil później rozmawiam z mistrzem kontroli Jakości
wydziału Marianem Czyżem. Wczoraj też pracował on na pier­
wszej zmianie, 2 stycznia, dobrze przed godz. 6 rozpoczął pracę.
O godz. 6-37 obszedł już te stanowiska, które wymagają jego
kontroli. Wymagania jakościowe odbiorców wewnętrznych
i zewnętrznych rosną — żadnym nastrojem świątecznyrry syl­
westrowym braków tłumaczyć nie można, toteż nie ma ich w bie­
żącym roku. Oby było jak najmniej — dopowiadam Czyżów
ściskając mu rękę, życząc dobrego nowego roku.

Czas, abym napisał coś o kierowniku wydziału Józefie Kowal­
czyku. 2 stycznia był on już w walcowni gorących blach o godz.
5.20. Sprawdzał samotok centralny. Obchodził niektóre stano­
wiska pracy. Umówiliśmy się na spotkanie za 15 minut w jego
gabinecie. Przez ten czas rozmawiałem ze starszym walcowni-
kiem zespołu klatek walcujących Sylwestrem Pafaianem. Zło­
żyłem mu spóźnione i najserdeczniejsze życzenia imieninowe.

Odwzajemnił mi się życzeniami noworocznymi, ale nie spuszczał
oczu z grupy robotników, którzy przebudowywali walce robo­
cze. Ile to ma trwać? 20 minut. Później ludzie musieli jeszcze
wymienić rolki i sprawdzić ściągacz klatki nr 8. Plan produkcji
na dzień 2 stycznia Wszyscy pracownicy mają określony pisem­
nie. Kiedy opuszczałem walcownię gorących blach robota szła

już pełną parą: długie pasma rozgrzanych, . czerwonych blach
grubych przetaczały się z łoskotem przez samotok główny.

Rozmowa w pokoju kierownika wydziału Józefa Kowalczyka
dotyczyła głównych problemów remontowych i rekonstrukcyj­
nych. Walcownia przekazuje swą produkcję głównemu kliento­
wi wewnętrznemu walcowni zimnych blach i klientom spoza Hu­
ty. Niestety, urządzenia są. już wysłużone, a walcownią karose-

ryjna oraz bocheńska walcownia blach transformatorowych żą­
dają najlepszego produktu. Są młodsze od ,gorącej?, bardziej no­
woczesne. Przeto cały czas produkcji musi być tu wykorzystany
precyzyjnie, najlepiej, aby dorównać urządzeniom sterowanym
elektronicznie. Tzw. wytraty produkcyjne nie mogą w żaden

swoje: ludzie znają Kowalczyka, kiedy wracał po 2-Ietnim po­
bycie w walcowni-sla bingu wiedzieli, że ich inżynier nie prze­
stanie być dobrym kolegą. Ale stał się wymagającym przełożo­
nym.

Dopiero po walcowni — odwiedziliśmy wielkie piece. Energetyk
Zakładu Wielkopiecowego Zenon Ziemski powiada, że przez pier­
wsze dwa dni stycznia 1980 roku nie było żadnych zakłóceń agre­
gatów w samych wielkich piecach. 2 stycznia o godz. 8.10 spraw­
dził już działanie ich w obrębie samych pieców — pczostaje mu

jeszcze do kontroli m. in. aglomerownia.
— Na co trzeba zwrócić uwagę przede wszystkim? — pytam.
— Na szczelność instalacji wodnej. Wszystko gra.

W Hwcic im. Lenina

lana
stycznia
ranna

sposób wpływać na jakość blach. I tak już będzie chyba przez
cały bieżący rok. Ale z nadzieją realizacji paru podstawowych
zadań. Trzeba poprawić stan techniczny zwijarek i urządzeń to­
warzyszących, samotoku centralnego, instalacji smarowniczych
i hydrauliki siłowej.

Robotnicy tego wydziału mają bar śniadaniowy — niestety, sto­
łówkę zlikwidowano, bo trzeba było rozszerzyć szatnię. Inżynier
Kowalczyk mówi, że nie są to zadania łatwe, żc dobuduje się
nowe części hal, ale nie zaraz. Kiedy? Zacznie się to robić jeszcze
w roku 1980. Czy w domu, po pracy można przestać myśleć
o tym wielkim zespole ludzi, o maszynach i urządzeniach? Inży­
nier uśmiecha się. Za bramą Huty ,w gruncie rzeczy wcale się
pracować nie przestaje. Kierowanie produkcją wymaga ciągłej
gotowości podejmowania decyzji. Dyżury „na telefonie”, konsul­
tacją z dyspozytorami, wyrabianie w podwładnych, głównie
wśród średniej kadry technicznej, odporności psychicznej stają
się obowiązkiem. No, i dlatego w momentach awarii, koniecz­
ności prac dodatkowych wszyscy pracownicy walcowni gorących
blach zdają egzamin. 24 lata pracy w Hucie im. Lenina robi

2 stycznia zasygnalizowano zmniejszenie dostaw gazu ziemne­
go. Brakuje go w Hucie, nie tylko w samych wielkich piecach.
Te zaś w roku bieżącym muszą wyprodukować 4.750 tys. ton
surówki.

I sekretarz podstawowej organizacji partyjnej wielkich pie­
ców Olgierd Turyna wynotowuje pilnie do swego zeszytu wyko­
nanie zadań w ciągu ostatnich dwóch dni. 31 grudnia 1979 r.

wielkopiecownicy dali 13.307 ton żelaza surowego, 1 stycznia 1980
— 13.397 ton. Dlaczego te liczby są ważne? Za dwa dni jest po­
siedzenie KSR wydziałowej. Argument każdej tony wyproduko­
wanej w określonych warunkach, przy określonych ogranicze­
niach energetycznych i surowcowych, liczy się tutaj na wagę...
żelaza.

Gdzie Turyna spędzał Sylwestra? Razem z 49 osobami pierw­
szej brygady — w Wiśniowej. Jakoś się tak tutaj układa, ze lu­
dzie również po robocie lubią być ze sobą. I „wyjazdowy” bal

rodzinny udał si<“ znakomicie. Mój rozmówca wspomina rów­
nież o planowanych dwóch turnusach kajakowych w sierpniu br.
Jak przystało na prezesa Klubu Turystyki Kajakowej „Wiking”

przy PTTK troszczy się już dziś o letni urlop swych towarzy­
szy pracy.

— Wypoczynek wypoczynkiem, ale każde ucięcie ilości gazu
ziemnego to zmniejszenie produkcji. Wypoczywać można dobrze

wtedy, kiedy się robotę wykonało — Turyna przygotowuje swo­
je wystąpienie na KSR.

Brygadzista mechaników utrzymania ruchu wielkich piecśW
Józef Kiszka spędzał Sylwestra w domu, wraz z żoną. 31 grud­
nia 1980 roku będzie miał zmianę nocną. W systemie czterobry­
gadowym każdy pracownik Kombinatu doskonale wie, co bę­
dzie robił przez cały rok. Kalendarzyki zmian, wręczono pod ko­
niec grudnia.

Pod kioskiem spożywczym koło wielkich pieców trzyosobowa
kolejka. Zmarznięte na lód parówki, bułki kupuje dla siebie
i swych kolegów Zbigniew Wąsik — ślusarz utrzymania ruchu.
Pracuje w Hucie dopiero trzeci miesiąc:

— Opowiadali, że tu bardzo ciężko. Pracować wszędzie trzeba
i tu warunki są dobre.

Cieszę się z tej wypowiedzi, skrzętnie ją zapisuję. Najmłodsza
pokolenie hutników jest w Kombinacie bardzo ważne.

Pięć metrów od kiosku spożywczego — zamknięty od trzech
kwadransów kiosk „Ruchu”. Za szybą widzę jeszcze parę egzem­
plarzy „Gazety Południowej”. Komentarzy kilku młodych robot­
ników, którzy chcieli ją kupić, przytaczać nie będę...

Pod koniec reporterskiej szychty rozmawiam z kierownikiem
Wydziału Gazowego inż. Władysławem Rejmancm. Dzisiaj od­
będzie się posiedzenie KSR pionu główmego energetyka.

Ja zaś wczoraj zapisałem taką informację: jeano z przedsię­
biorstw. które na wydziale tym miało w r. 1979 wykonać remon­
ty za 22 min złotych — wykonało je za 2 min złotych! Komitet
Fabryczny PZPR w 1978 r. podjął uchwałę dotyczącą skierowa­
nia dwóch brygad remontowych dla tego wydziału. Co się tu

będę mądrzył; chyba wystarczy powiedzieć, że budowa czwarte­
go bloku tlenowego trwa już piąty rok! Jestem przekonany, że

nowy rok akurat w tym wydziale doprowadzi do wykonania
wszystkich zadań remontowych sieci przesyłowej gazu i sprężo­
nego powietrza.

Okazyjnie pod główną bramę podwozi mnie „nysą" Stanisław
Kaczmarczyk. W Sylwestra przyprowadził do Kombinatu z Nysy
Kłodzkiej nowy samochód o godz. 22.00. Następnego dnia rano

stanął do pracy o godz. 6.00. Przełom starego i nowego roku spę­
dził z żoną, w zaciszu domowym. Cieszy się. że potrzebny samo-

chód dotarł do Kombinatu przed godziną dwunastą w nocy. Co
to jednak znaczy rozliczenie przed samym końcem roku!

Godzina 9.10. Na przystankach autobusowych i tramwajowych'
przed bramą główną pusto. Na kilka,chwil wyziera zza chmur
słońce. Ludzie tam w walcowniach, wielkich piecach, stalowniach
nie zobaczą go. Pracują..

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

l
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Kto wyda prawomocną decyzję?

W poszukiwaniu
lokalu...

Przez 40 lat pewien znany, krakowski fryzjer miał ga­
lon przy ul. Jagiellońskiej 5. Po jego śmierci lokal odzie­
dziczyła jego żona prowadząc z powodzeniem przez 6 lat
zakład fryzjerski, cieszący się zasłużoną popularnością i
dobrą marką. Aż. pewnego dnia okazało się, że kamieni­
ca, w której znajdował się zakład, przeznaczona jest do
rewaloryzacji. Stąd też Wydział Spraw Lokalowych U-
rzędu Dzielnicowego Kraków—Śródmieście Wyznaczył
dotychczasowej właścicielce inny, zastępczy lokal fry­
zjerski przy ul. Topolowej. Dodajmy, że pomieszczenie
wymagało natychmiastowego remontu kapitalnego. Nie
w tyrn jednak sedno sprawy. Okazało się bowiem, że

•przydzielony lokal ma całkiem innego1 właściciela, ponie­
waż o wiele wcześniej został on sprzedany, Niestety ma­
my prawo przypuszczać, że o tym fakcie nie był chyba po­
wiadomiony Wydział Lokalowy UD w Śródmieściu, któ­
ry w trybie natychmiastowym nakazał objęcie lokalu. I
w tym momencie zaczyna się cała sprawa. Kiedy właści­
cielka salonu fryzjerskiego przy ul.. Jagiellońskiej 5,
zwróciła się z prośbą o wyznaczenie innego lokum, Urząd
Dzielnicowy nie wyraził na to zgody, ponieważ nie dys­
ponuje ponoć innym pomieszczeniem nadającym się na

ten cel. Wypada wiec zadać pytanie, dlaczego Wydział■Spraw Lokalowych Urzędu Dzielnicowego Śródmieście
wydaje decyzje, których nie można zrealizować? A prze­
cież wypada wiedzieć co sie dzieje na własnym podwór­
ku.... K

małakronikS^

• Klub SARP (ul. Jana 11):
mgr inż, areb. Zbigniew Ol-
szakowski wygłosi odczyt ot.

„Tajlandia — krajobraz —

architektura — ludzie” — 18.

• PAN (ul. Sławkowska 17):
Prot. dr J. K. Kozłowski,

prof. dr J. Heflik, doc. dr B.
Ginter, doc. dr J. Śliwa przed­
stawią referat nt. „Najnowsze
badania archeologiczne w re­
jonie Oazy Fayum w Dolnym
Egipcie — 12.

• Instytut Geografii UJ (ul.
Grodzka 64): Dr Maria Baum-

gart-Kótarba — „Ruchy neo-

tektoniczne
Podhalu w świetle metod geo­
morfologicznych i interpreta­
cji zdjęcia satelitarnego” —

18.15.

na ■wschodnim

Rozwój handlu i usług w Śródmieściu

Potrzeby wyprzedzają dokonania
Aż 35 procent

placówek handlowych miej­
skiego województwa, 60 pro­
cent zakładów gastronomicz­
nych i 50 procent zakładów

usługowych działa na terenie
dzielnicy Śródmieście. Ostatnie
lata zaznaczyły się tu szczegól­
nie dynamicznym rozwojem
sieci handlowo-usługowej.

Tak np. od 1976 r. przybyło
31 zakładów usługowych u-

społecznionych i 84 nieuspołe­
cznione. Oddano do użytku
pawilony handlowe na osied­
lach Prądnik Czerwony i A-

kacjowe i przy ul. Grochow­
skiej. W. odnowionych obiek­
tach zabytkowego centrum

powstało 10 nowych placówek,
w tym tak znaczące jak res­
tauracje Kurza. Stopka” i
..Wierzynek”, kawiarnia ,.U
Zalinianek”. skleć ..Moda
Polska”. W trakcie remontu

jest 7 następnych lokali. Po­
za sektorem zabytkowym od­
dano do użytku 7 placówek
no remoncie kapitalnym w

tym m. in. hale targową przv
ul. Grzegórzeckiej. W ramach

wszystkich i programu porządkowania par- \ wzrostem ruchu turystyczne-
•vrh mi*i- terów bundynków, przezna-

czono na cele handlowo-usłu­
gowe 21 b. lokali mieszkal­
nych. W wielu obiektach do­
konano także modernizacji,
które zwiększyły funkcjonal­
ność nlacówek, poora
runki socjalne personelu i
estetyki.

Niestety, nie wszystkie
ny i zamierzenia udało
zrealizować. Tak no. zbyt wol­
no przebiega adantacia lokali
Drzekazanych Tzbie Rzemieśl­
niczej w oasażu przy ul. Die­
tla 45. Nie udało się wnrowa-

dzić do realizacji Domu Usług
Spółdzielni ..Gromada” oraz

pawilonu meblowego WPHW
nrzy ul. Mogilskiej. A potrze­
by wciąż rosną. Pamiętać bo­
wiem trzeba, że Śródmieście
stanowi centrum handlowo-
usługowe nie tylko dla ponad
milionowej agJonierarii kra­
kowskiej. ale także dla kilku
milionów turystów odwiodą?.-
i^CYch rokrocznie nasze mia-

Ostatnie lata za znaczył v

właśnie dvnamicznym

wa-

stan

pla-
się

gQ, szczególnie zagranicznego.
A w przyszłości spodziewać
się można jeszcze większego
napływu turystów. Dlatego też
działania na rzecz dalszego
rozwoju handlu i usług będą
w Śródmieściu intensywnie
kontynuowane. Szczególna ku
temu okazje stanowić będzie
rewaloryzacja zabytków na

Starym Mieście. Zbyt wiele
pomieszczeń zajmnia tu jesz­
cze instytucje i zakłady w cen­
trum niewiele nrzrdatne czy
wręcz zbędne. Duże możliwo­
ści otwierają się także w re­
jonie między T a TT obwodni­
ca. Nie wszystkie bowiem pla-
,có”'ki tej wielkości, co nn.

..Wierzynek” czv „Moda Pol­
ska” pasują do skromnych
zabytkowych lokali w starych

'

kamieniczkach. Placówkam'
handlowymi i usługowymi za­
stąpić też można pewną, częś-'
mieszkań w parterach bndv
ków położonych nrzv ruchli­
wych ulicach Śródmieścia.

STYCZNIA

dla dorosłych). SCENA

(Jagiellońska 1). P. Hacks:
mowa w domu państwa Stein

Eugomus

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha l)
O. von Horvath: Opowieści Lasku

Wiedeńskiego — 19.15 (przedst.
forum

„Roz-
0

nieobecnym panu von Goethe” —

19.30. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21); S. Delaney: Smak mio­
du - 19.15. BAGATELA (Karme­
licka 6): A. Fredro: Śluby pa­
nieńskie - 18 (przedstaw, zamkn.)
LUDOWY (os. Teatralne 34): L

Rydel: Betlejem Polskie — 19-15
MUZYCZNY (Lubicz 48): O. Ned-
bal: Polska krew — 19.15. GROTE­
SKA (Skarbową 2): L. Carroll:

Alicja w krainie czarów — 10 I

17 (widowisko o godz. 10 zamkn.).

Pozostałe teatry nieczynne

i

(Krasińskiego
z wiatrem

12 lat)

CZWARTEK

3

Genowefy
jutro

wielu
wyróż-

Położoriy
między

wybranych wokalistów. 11'98

Kron. sport. 21 .15 Przeboje z In-

terstudia. 22 .20 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .23 Białystok na muz. ant.

23.00 Wita Wąs Polska.

PROGRAM H

na fali 219 m czyli 1368 MHs
oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI; 4.30. 5.30, 6.30.
.30, 8.30, 11,30, 13.30, 21.30,

23.30.

Dawniej, wśród
przedmieść Krakowa
niał się Zwierzyniec,
malowniczo w tuku
rzekami Wisłą a Rudawą, po
Przegorzały i Wolę Justow-
ską, bogaty ludowymi trady­
cjami był także najstarszą
podmiejską osadą.

Nazwa pojawiła się już w

dokumentacji z XIII wieku,
zapisywana jako „Swerincia”.
Za panowania Władysława
Łokietka skolonizowano wol­
ną przestrzeń między klaszto­
rem, a miastem i w ten oto

sposób powstało Półwsie
Zwierzynieckie. Wkrótce osia­
da tu licznie szlachta i miesz­
czaństwo. Powsta.ją wówczas
wspaniałe dwory i liczne
„bajkowe” ogrody. Na Pół-
wgiu; w okolicach dzisiejsze­
go.Mostu Dębnickiego znajdo-

(Kub)

ffiw

W kolejce po pomarańcze... Czy dla wszystkich siarczy?
Fot. XV. Kłag

Dawne przedmieścia Krakowa

Zwierzyniec
wał się słynny ogród królew­
ski nazywany „Wielkim”

'
—

darowany przez klasztor kró­
lowi Zygmuntowi Staremu.

Do królewskiego ogrodu
przylegał także słynny ogród
warzywny Bony. Dodajemy.że
Zwierzyniec i przyległe doń
Półwsie posiadały liczne sta­
wy rybne, cegielnie, dwa mły­
ny. browar, słodownie, dwie
karczmy, . tartak, folwarki,
sznital (dawniej miejsce nie
tylko dla ludzi chorych, ale
także przytułek dla starców,
podrzutków, sierot i wdów) i

S' '' '

- ?1■ iii

Oryginalny sposób przewożenia ramki...
Fet. W. Klag

Spis dzieci, którym trzeba pomóc
Na niedostatek różnorakich

spisów nie możemy co prawda
narzekać, ale ten jest na pew­
no potrzebny i bardzo wartoś­
ciowy: Rada Krakowskiego
Związku Kó) Gospodyń Wiej­
skich — za pośrednictwem po­
szczególnych
wadziła na

województwa
pośledzonvch
lat 18. które
tąd objęte żadnymi
opieki. Okazało się. że jest ich
ponad 360.

„Zamierzamy w kontakcie
z krakowskim Kuratorium O-
światy i Wychowania, sdóI-
dzielczością inwalidzką, Wy­
działem Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Urzędu Miasta Kra­
kowa i TPD przyjść tym
dzieciom z konkretną nomocą
— mówi wiceprezes Krakow­
skiego Związku Kółek Rolni­
czych, Ludwika Konikowa. —

Zostaną, one przebadane w

przychodni rehabilitacyjnej,

kół — przepro-
wsiach naszego
rejestr dzieci u-

i kalekich do
nie zostały do-

formami

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — jęz.
poi., sem. 3. Wartości ideowe

artyst. epoki Pozytywizmu
6.30 TTR. RTSS — hist.,

sem 3 Powtórzenie wiad.
11.05 Dla szk.: hist., kl.

obronie ojczyzny
12.00 ~

wieku,
terii

13.25
poi., sem 1 Powtórz, wiad.

14.00 TTR. RTSS
1. Ewolucyjne

1 się świata

Dla szk.t nauka o

kl. 8. Przemiana

TTR. R.TSS

6W

czło-
ma-

— biol.,
sem. 1. Ewolucyjne różnico­
wanie się świata roślinnego

15.25 Program dnia •

diadwie szkoły: klasztorną
dziewcząt i parafialną.

Pod koniec XVII wieku roz­
kwita w osadzie rzemiosło,
przede wszystkim cechy słyn­
nych zwierzynieckich mura­
rzy. którzy wznieśli nie jeden
wspaniały dom i kościół w

Krakowie.

Zwierzyniec to także boga­
ta, ha. przestrzeni dziejów, i
burzliwa przeszłość historycz­
na. Niszczą go Tatarzy, Szwe­
dzi, morowe .powietrze, powo­
dzie, pożary, oblężenia wojen-

ne; dziesiątkując ludność '

a

także i zabytki.
Zwierzyniec to również

wiele wspomnień związanych
ze słynnymi postaciami... Tu
Pod Lipkami mieszkał książę
Józef Poniatowski, stąd też

wyruszał w roku 1813 do Sak­
sonii na swój ostatni bój.

Tu naród usypał kopiec Ko­
ściuszce, a na cmentarzu pa­
rafialnym znajdują się liczne
groby jeao towarzyszy broni
spod Racławic i Szczekocin.

Słynne są także zwierzy­
nieckie tradycje: Lajkonik, E-
maus, szopki krakowskie... W
1910 roku przyłączono Zwie­
rzyniec do Krakowa. Piękne,
stare szlacheckie dworki u-

stąnily miejsca, nie najpięk­
niejszym niestety, czynszo­
wym kamienicom, które stoją
do dziś. (gn.)

List Czytelnikae/

Bezmyślność czy tylko,..
brak górek saneczkowych?

Co roku, z chwilą pojawienia
się śniegu obserwuję zjawisko,
które zadziwia mnie wciąż na

nowo swoją bezmyślnością.
Otóż dzieci a z nimi i dorośli
saneczkują zapamiętale gdzie
"onadnie bez wzalędo na bez-
meczeństwn sw<r’e i przvnad-
kowrch czechodniów. Prze­
chodząc Plantami w dzień No­
wego Roku widziałem rodzi­
ców zieżdżajacvcb waz ze

swoimi nocieckorp; 7 górki
orzy ni Na Gródku Tor Pro­
wadził nonrzez Di„nfv (jo
samei jezdni; Wio^wie nie
dziwię sie dzieciom — nie
zdają, sobie sprawy z niebez-

pieczeństwa, ale dorośli...?
Skąd u nieb taki przejaw bez­
myślności? Podobnie przy ul.
Balickiej. Dzieci saneczkują
wytrwale z wiaduktu wprost
na ruchliwą jezdnię. A rodzi­
ce" Tylko obseriyują zabawy
swoich maluchów... Do tragi­
cznego wypadku na szczęście
jeszcze nie doszło, ale istnieje
obawa, że długo nie będziemy
ną to czekać. Wydaje się, że
do akcji powinna wkroczyć
służba porządkowa A może

opisane sytuacie spowodowane
są no prostu brakiem górek
saneczkowych Krakowie?

B. J.

mieszkaniem

Wczoraj: O w os. Sienkie­
wicza w Wieliczce w bloku nr

13, klatce I od trzech tygodni
nie ma szyby w jednym z

okien. Ciepło „ucieka" .. Loka­
torzy bezskutecznie monitują
administracje spółdzielni mie­
szkaniowej, która codziennie
obiecuje interwencję ale na de­
klaracjach sie kończy. A my
się zimy nie boiim-... 9 Z ogło­
szeń prasowych: Samotna na-

ni, przystojna, bez nałogów’
pozna pana w wieku do lat
44 z własnym
lubiącego kaktusy... I pomy­
śleć. że te klujace rośliny sa

jeszcze w modzie! » Scenka
rodzajowa z krakowskich
sklepów: Salon Mody Polskiej
przy ul. Grodzkiej. Klientka:
„Może pani będzie uprzejma
powiedzieć mi, kiedy będzie
otwarte stoisko z bielizna?”
Odpowiedź snrzedawczyni (do­
dajmy bardzo uprzejmej...)
„Kiedy łaskawa pani zeehce
sama tu pracować”. Komentarz

zbyteczny...

Komunikat MO
W dniu 1. 12. ub. r. ók. godz­

ił.35 w Kra-kowie-Swoszowi-
cach na ul. Myślenickiej sa­
mochód „fiat 126 p” koloru
żółtego, potrącił idącego pobo­
czem pieszego i nie zatrzymu­
jąc się odjechał z miejsca wy­
padku.

Świadkowie proszeni są o

zgłoszenie się w Wydziale Ru­
chu Drogowego KW MO w

Krakowie, ul. Siemiradzkiego
24, pokój 320, tel. 239-22 wew.

506 lub 267.

KIJÓW
Przeminęło
i II (USA
15.30, 19.45. KULTURA (Rynek Gł.

27): Koziorożec-1 (USA 15 lat)
***/eeoo — 8, 10, 12, 1.8 Profesor
Wilczur (poi 12 lat) — 14. Joe Va-
lachi (fr.-wł. 18 lat) **/°°° - 20-
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Romantyczna Angielka (ang. 18 lat)

**/oo — 15.30 . 17.30 Romans jakich
wiele (wł. 18 lat) **/<»<’ - 19.30.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Mroczny przedmiot pożądania (fr,
18 lat) ****/<xk> — 15, 17, 19.30. MI-

-

. ■<■■■. ~ KinS

Kong (USA 12 lat) - 15.30,
18, 20.30 PASAŻ BIELAKA: Przy­
gody Bolka i Lolka - 10, 11, 14,
15, Przełomy Missouri (USA 15

lat) ****/eoa 12, 16. Szał (ang.
18 lat) */» - 18, 2Ó SFINKS (os.
Górali): Port lotniczy-77 (USA 15

lat) **/oooo
_ ifi, 18, 20 SZTUKA

(Jana 4). Jesienna sonata (szw.
15 lat) - 10.15, 12.30. 15.45,
18, 20.15, ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Młody Franken­
stein (USA 15 lat) ***/eoo->

18, 20.15, ŚWIT MAŁA
Nieme kino (USA 15 lat)
15. 17, 19. ŚWIATOWID DUŻA
SALA: Lęk wysokości (USA 15
lat) _

15 45. 18, 20 15, ŚWIA­
TOWID MAŁA SAI.A- Straceńcy
(USA 18 lat) */o. — 15. 17 .15, 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Rój (USA 12 lat) */o<w - 10, 12.15,
Milczący wspólnik (kanad. 18 lat)
ń/ooo L. 15.45, tg. 20.15 UGOREK

(os. Ugorek); King-Kong (USA 12

lat) */«>«> — 14 .30; Czarny korsarz

(Wł. 15 lat) **/-■<« - 17, 19.15 WANDA

(Waryńskiego 5); 12 prac Ast.e-
rlxa (fr. b .o.) -/«° — 10, 12. Hotel

klasy lux (poi. 15 lat) */««« —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Konwój (USA 15 lat.) *♦*/

- 10, 12.15. 15.45, 18, 20.15
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Impe­
rium namiętności (Jap 18 lat)
lat) ♦*/« - 10. 12.15, 15.45, 18. 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Wier­
na żona (fr. 18 lat) ♦♦/eo5 — 16. 13,
20. WISŁA (Gazowa 25): Rocky
(USA 15 lat) ***/«Joo - 15.30. 17.45.
Nie ma dymu bez ognia (fr. 18

lat) *♦/<» - 20 ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Amator (poi.
15 lat) ♦***/<*> - 15.45. 18. 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Śmierć
przychodzi dwa razy (bułg. 15 lat)
* =». GDÓW — Promyk: Krótki
sezon (wł. 15 łat) KRZESZO-

Nowości: Imperium na-

(Jap IR lat) ♦*/«>. MY-
Wisła: Imperium na-

(Jap. 18 lat) SKA-
Hutnik Czas miłości i

RTA ZPAF (Aliny 3): Wystawa
fotografii rok 1906—1976 (10—18).
GALERIA ZPAP (Floriańska 34);
(W—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3). Wystawa grafik
Renato Alpegiani z Włoch (10—
18). GALERIA SZTUK! WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8-10): Wy­
stawa malarstwa Barbary Migdał-
Batko (11—19); PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek Gł. 27) Wysta-
wa — Akademickie Konfrontacje
Twórcze — Gorlice 79 (14—20).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—21). GALERIA

Wystawa grafiki Stanisława Wej­
mana (11—19). KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20). DWOREK JA­
NA MATEJKI w Krzesławicach'
(Kruczkowskiego 3); (9—14.30.
wol.) .

MYŚLENICE - MIEJSKIE
LE WYSTAWOWE (3 Maja);
stawa malarstwa Anny Zastaw-
nlak i grafiki Joanny Barańskiej-
Bober (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3);
Wystawa wnętrz mieszczańskich i

ekspozycji etnograficznej oraz

wyst. czasowa „Twórczość plasty­
czna J. I. Kraszewskeigo” (10—15).

MDK: Salon plastyki amator­
skiej Świat malarski Bożeny Gą-
sienlca-Byrcyn (8—15).

wst.

SA-
Wv-

KRO (Dzierżyńskiego 5);

Wypadki
© Z. autobusu linii 119 wy­

pchnięta została na ul. Długiej
89-letnia Kazimiera Krajewska
(zam. we Wrocławiu), doznając
skomplikowanego złamania o-

bojczyka. 9 Na al. Przyjaźni sa­
mochód potrącił na przejściu dla

pieszych Barbarę Duszkowską
(zam. na os. Centrum B 11) i An­
toninę Oparską (zam. na os.

Kazimierzowskim 18). Obie po­
szkodowane przewieziono do

szpitala w stanie bardzo cięż­
kim. 9 Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomoce 133 pacjentom.
® Służba Ruchu MO interwe-1
niowała w 12 kolizjach.

- 15.45,
SALA:

**'M —

WICE —

miętności
SERNICE

miętności
WINA —

nadziei (CSRS 12 łat). WIELICZ­
KA — Górnik: ABBA (szw. b.o .j
.♦yoew.

Pozostałe lęina nieczynne.

WYSTAWY

WAWEL — KOMNATY KROl.E-
wskie (10—15) Skarbiec ko­
ronny i

Wystawa
DZWON

MUZEUM
NICE ■
XTX w

ZBROJOWNIA (nlecz.).
zaginiony

(9—15.30).
SUKIEN-

gdzie będzie można uzyskać
wskazówki w sprawie możli­
wości ich uczenia i przygoto­
wania do zawodu”.

Niestety, brak w naszym
województwie zakładu z in­
ternatem dla dzieci, upośle­
dzonych w stopniu lekkim —

stąd myśl budowy obiektu,
„Zdajemy sobie sprawę, że

jest to zamierzenie trudne i
nie jesteśmy w stanie go pod­
jąć bez współuczestnictwa in­
nych instvtucji zainteresowa­
nych onieka nad dzieckiem”
— stwierdziła Ludwika Koni­
kowa.

Nie bez z.naczenia jest tak­
że fakt, że już przez sam snis
zwrócono uwagę — nie tylko
mieszkańców wsi — na ten
noważnv nroblem snołeczny.
Poszczególne Kola Gospodyń
Wieiskich zamierzają w pro­
gramie swei nracv uwzględnić
także Domce dzieciom kale­
kim, donóki pozostaną one w

swoim środowisku. (km)

Strażacy
w spódnicach

W gminie Igołomi a-Wa-
wrzeńczyce z inicjatywy Za­
rządu Gminnego Związku O-
chotniczych Straży Pożarnych,
założono dwie drużyny kobie­
ce OSP. w. Dobranowicacb
Rudnie Górnym które
wadzą Maria
ta Jabłońska,
kinie drużyn
szkoleniach
wych i PCK. ...................

oczywiście taki sam statut, jak
w OSP. Strażacy snodziewaja
się. że „słaba nłeć” wzbogaci
życie kulturalne tej organiza­
cji i zaimie sie sprawami spo­
łecznymi, Już na początku
strażacy w spódnicy postano­
wili zainteresować sie opieka
nad dziećmi i założyć zespół
artystyczny.

i

pro-
Krzyk i Elżbie-
Wszystkię człon-
uczestniczyW w

przeciwpożaro-
Obowiązuje jp

(km)
Na górce saneczkowej w os. Podwawelski

Fol. W.

15.30 Decyzje
ków (kol.)

16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik
16.30 Czwartek

piętnastolat-

(kol)
TDC oraz

film TV ang.: Prawa Jimmie-
go ode. 4 pt. Przynieś gazetę
FlpSs (kol.)

17.30 Skarbiec
(kol.)
■17 55 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

18.25
wojsk

18.50
(kol.)

19.00
19.10

fM PROGRAM
ki l TELEWIZJI

już było

tyg. hist.

Żołnierska lira — rep.
(kol.)
Radzimy rolnikom

Dobranoc (kol.)
Siódemka

19.30
(kol.)

20.30
— ode.
minął)

21.30
blicyst.

22.15
22.45

13.35
14.05

(powt.)

Wieczór z dziennikiem

Spotkania
l film TV
(kol.)
Peeaz — aktualna
kult, (kol.)

Studio Sport
Dziennik (kol.)

w mroku
franc. (kry-

pu

PROGRAM II

Studio Sport (powt.)
Forum krytyków

14.45 Wszystko
(powt.)

' 15.20 Galeria 35
(powt.)

15.55
(powt.)

16.25
16.30

podst.;
16.55

podśt.,
17.30

— młodzi dyrygenci (kol.)
17.55 W trosce o zdrowie —

progr. publicyst (kol.)
18.25 Studio Sport — Sta­

diony kraju i świata

Sensacje z

19.10

. milionów

przeszłości

Program dnia
Jęz. francuski,
lek. 12 (kol.)
Jęz. rosyjski,
lek. 12 (kol.)
Przewodnik muzyczny

kurs

kurs

KRONIKA (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

— Wawel
ZYGMUNTA
NARODOWE:
Galeria polskie? sztuki

Wystawa: Narodziny Mu­
zeum (12—18) DOM JANA MATEJ­
KI (Floriańska 41): Portret dzieci
J. Matejki (10-16) KAMIENICA
SZOŁAYSKTCH (pl. Szczepański
9)- Galeria polskiej sztuki do 1794
roku (10—16) NOWY GMACH (al.
3 Maja 1). Wystawa - ..Polaków

portret własny” (10—16) ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pilarska 3):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (12—18. wst. wnl.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
wolnica 1)- (10—18) MUZEUM HI­
STORYCZNE (.Tana 12)- (9—15)
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa
Szopki krakowskie 1979 (10—17)
GALERIA TEATRALNA (nie­
czynna). ODDZIAŁ TEATRALNY

(Szpitalna 21) (nlecz ) KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł 35) Wysta
vfa — Tradycje krakowskie- (10-
11). MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 8): Sztuka neolitu

środkowej Europy V—Ti w. n .n .e

(14—18, wst. wol.) MUZ. LENINA

(Topolowa 8): Wystawa — Lenin w

Polsce oraz wystawa czasowa

..Krakowscy współpracownicy Le­
nina — S, Bogacki. J, Hanecki”

(9—16, wst. wnl.) MUZ ML. POL-

„RYDI OWKA" (Tetmaicra
Folklor wsi podkrakowskiej
8) MUZEUM W PIESKOWEJ

SKALE (Ojców)- (10 -16). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławko­
wska 17)- Fauna polska - ptaki
(10—13. 'wsteo wolny). MUZEUM

ZUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce (9—14) KOPALNIA SOLI (3—
11) GALERIA RTF (Bohaterów
Stalingradu 13) Wystawa między­
narodowa ,.Venus 79” pf ..Akt -

Portret” (9—21) PAWIT ON WY­
STAWOWY RWA (pl. Szczepań­
ski 3a): Wyst. jubileuszowa prof
Konrada Srzednickiego, wyst. au­
torska Stanisława Kuskowskiego
(11—18). ARKADY: Wystawa ma­
larstwa Edwarda ^ierlinga (11—
18). GALERIA (Kanonicza 5): Wy­
stawa

“ ■“
(11—13) PAŁAC SZTUKI

Szczepański 4) Wystawa
spektywna malarstwa 1

Zygmunta Króla —

T ON TPST (Nov-a Huta

3): Wystawa poplenerowa
wniczna
DESA

Sąlvo:
(11—19).
Huta.

Wystawa
Damkęgo (RFN)

Grafika Piotra Sznejdera
PAŁAC SZTUKI '

(pl
retro-

p.rafikl
SA-

al. Róż
- „P1-

78” (11—18).’ GALERIA

(Jana 3). Wystawa Lily
„Florencja - Włochy”
GALfeRIA DESA (Nowa

os. Kościuszkowskie 5):
malarstwa Bern da

(11—19). GALE-

NURT — naucz, pó­
ki. 3. Praca — techii.

19.30
(kol.)

20.30
czątk.,
Preorientacja zawód.

21.00 NURT — matemat.,
kl 5 Odległość na płaszczy­
źnie. Równ. okręgu

21.30 NURT

Moja droga do pedagogiki
przez pedagogikę

22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Nad Juksą — ode.

TV filmu fab. procl. ZSRR

pedagog.:
i

I

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY, OKULISTY­
CZNY - Ną Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ­
DZY REJON O WE ln ter nistyczn a.

pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), . zgłosze­
nia wizyt domowych (<8...20). po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) - Pogotowie Ra­
tunkowe, ul Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al Pokoju
41 - tel. 181-80. 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagielloń­
skie bl 1) - tel 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby «)
- tel 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 21. -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych ■oraz

przyjmują wizyty domowe w za

kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym t zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji), .

4.35 Poradn. dom. 5.00 Muz. d2ieft

dobry z Gdańska. 5.36 Obserw. i

propoz. 5 .46 Muz. wycinanki, 6.09
W kilku taktach w kilku słowach.
5.10 Kalendarz Rad. 8.15 Mel.

przyjaciół — Budapeszt. 8.35 Gim­
nastyka. 8.45 Mistrz, miniat in­
strument. 7.10 inf. o pr. pr j yv.
7.15 Przeboje bez słów. 7.35 Konc.

poranny. 8.35 Dialogi i zbliżeni.
9.30 Probl. kult. fiz. 9 .^ Tu
dio Moskwa. 10.00 Z teatralnego
afisza. 10.15 Wiersze T. Fangrata.
10.30 Z nagrań orkiestry Counta

Basiego. 1G.40 Nie mi marginesu.
11.00 Nowe nagrania radiowe. 11.35
Radiowa Poradnia Rodzinna. 11 .40
Muz. spoa strzechy. 11 .55 Kom. o

st, wód. 12 .05 Od miniatury do

uwertury. 12.25 Fr. Schubert. — 3

Symf, D-dur. 13.00 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem. 13.10 Giusep­
pe di Stefano — śpiewa włoskie
arie operowe. 13.36 Ze wsi i o

wsi 13.51 Śpiewają Wrocławskie
Skowronki Radiowe. 14 .10 O zdro­
wiu dla zdrowia, 14.25 Muzyka
Haydna. 15.20 Popoł. dziewcząt i

chłopców, 16.00 Pios. j . Szczep­
kowskiego. 16.10 Muz, polska XX

wieku. 16.40 „Szatan” — opow.
Lwa Tołstoja. 17 .00 Impresje jaz­
zowe. 17 .20 Nim się książka ukaże.
17.40 „To nie moje, to nasze”.
18.00 Stołeczne aktualn. muz. 18.30

Echa dnia 18.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów. 19.00 Laureaci
Konkursu im. H. Wieniawskiego.
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo­
wy. 19.55 Katalog wydawniczy 30.00
St. Relaks. 20.20 Musica Polonica
Nova. 21 .00 D. Szostakowicz —

Kwintet fortep. g-molJ. 21.40 Pa­
mięci Ewy Bandrowsklej-Tur-
skiej. 22.00 Promenada — przegląd
wyd kult, za granicą. 22 .30 Wier­
sze Ewy Filipczak. 22 .40 Notatnik
ze współczesności, 23.10 Peter
Achreier śpiewa pieśni wigilijne
•Tana Sebastiana Bacha. 23.3 .5 Co

słychać w świście. 23.40 Muz. na

dobranoc.

PROGRAM ni

UKF 66,89 MHa

Między snem a dniem. 6.1 .8

pog.
7. 6,

i wiad. i

10-30, 12, 15, 17,
przez świat. 8.05 Za
8.43 Co kto lubi. 9,00

księdza Browna” -- ’9

pow. G. Chestertona (powt.).
.10 Każdy bal miał sjyoją orkie-

;trę - Bracia (.opatowscy.
Nasz .rok 80. 9 45 Dawne 1

i melodie. 10.35 Kiermąśz
wytwórni Bałkanton. 11.00

riera Nikodema Dyzmy” —

10 (powt.) 11.30 Z nagrań kwin­
tetu Cannonbąlla Adderleya. 12.05
W tonacji Trójki, 13.00 Powtórka
z rozrywki,
Alicji Toklas
Stein. 14,00
Cztery pory roku
15.05 Pocztówka dźwiękowa z Pa­
ryża. 15.20 Stevie
5.40 Stevie Wonder

,Ludzki gościniec”,
:obranie, 16:4-5 Nasz

Muzyczna
Wszystkie
Nashwille.

wszystkich.
19.00 Kąty widzenia. 19.15 „Wspa­
niały kierowca” — gra Zespół La­
boratorium. 19.35 Opera tygodnia:
G. Rossini „Cyrulik Sewilski”.
19.50 „Przygody księdza Browna”
— 20 ode pow. G, Chestertona

(powt.). 20.00 Mini-maK — United

Kungdom .Steve Hillage. 20.40 Fa­
bryczna architektura. 21 .00 Remi­
niscencje muzyczne: „Co było
przed adagiem Albinoniego”. 22.00

Fakty dnia. 22 .08 (Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ella Fitzgerald.
22.15 Blues wczoraj 1 dziś. 22.45

Ballady na dwa saksofony. 23.00
Warmia i Mazury w oczach poe­
tów.
0.50

6.30 Proszę o

, 15, 17, 19.39

8.00
Stan

głos.
Ekspresem
kierownicą
„Przygody
orlć
9

. 9.30
tańce

płyt
„Ka-
ode.

13.50
5

Kilka

Autobiografia
ode, pcw. G.

spojrzeń ns

— Vivaldiegó.

Łazarza 14, wypadki tel. 99. za­
chorowania i przewozy — 238-33

informacja - 205-11, Centrala abo­
nencka - 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice
190-29, Nowa Huta 422-22. 417-70,
Krzeszowice 9, 22 Jerzmanowice
48, Proszowice 9 Myślenice 999.
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54,
Niepołomice 198

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107 65 (czynny 8—15)

Rynek Gł. 42. pi .

Pstrowskiego 94,
ryńskiego 24,
Nowa Huta

(tlen). Centrum C, bl.

Wolności 7,
Długa 88, Wa-

Rynek Podgórski 9,
Centrum A, bl. 3

., ... 6.
MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boli, Warszawy

SKAW1NA (Słowackiego 5).

OŚRODEK
WEJ WUSP

ański
- 18).
I. 44:
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) — tel. 260-91, 204-71

(8-18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel 225-86 i
295-78 (Od 16 do 23.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBWr1 (al. Pokoju 81) -

tel, 800-84 (czynne całą dobę).

'e!

20)
Nowa

•31 (.8 -

tNFORM. USŁUGO-

„GROMADA” (Flo-
- tel. 271-30, 228-90

Hula (os Zgody 7)
- 18)

IPROGRAM

na fali 1322

DZIENNIKI; 6.00,

m

6.60—9.00 Sygnały dnia. 9 .05—
11.40 Cztery pory roku. 11 .40 Tu
Hadio Kierowców. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12 .25 Moz. poi mel. 12.45

Koln, kwadr. 13.00 Kom energet
13.01 Marszem przez Polskę. 13.20

Zespół Kazimierza Jonkisza. 13.10

Kącik melomana, 1L00 St. Gama
14.20. St. Relaks. 14.25 St Gama.
15.05 K&espond. z zagrań. 15.10

St. Gama. 13.55 Człowiek i środo,
wisko, 15.00 Tu jedynka, 17.30 Ra-

diokuricr, 18.00 Tu Jedynka d c

18,25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy,
naszych

' estrad. 19.40 Karnawa­
łowe rytmy Kuby. 20.05 Rep na

poczta
drogi
18.10

18.25

Wonder gra.

śpiewa. 16.00
16.20 Muzy-

roli 30. 17 .05
UKF. 17.40

prowadzą do

Polityka dla
Czas relaksu.

2’3.05 Nfiędzy dniem a snem.

Wiad.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Vademecum
Powitanie w poetyckim
ju. 6.30 Co

rolnika. 6.15
nastro-

niesie dzień (Kr).
5.45 Co niesie dzień (Kr). 7 .40 Ra­
dio dedykuje. 8.00 śpiewa K.

Krawczyk, 8.10 RTY Szk. śr. —

Biologia 8.25 M. Glinka — Tańce

wschodnie, 8.35 Takie będą Rze­
czypospolite... Szkoła przyszłości.
9.00 Dla klas III i IV (jęz. polski)
„Czuk i Hek”. 9.25 Muzyka ka­
meralna baroku. 10.00 Dla kl. VIII

(jęz. polski) W Broniewskiego
wizerunek liryczny. 10.30 Estrada

przyjaźni. 11.00 Dla kl. IV jęz.
polski — „Kim jest reporter”.
11.30 Śpiewa B Kinasz-Mikołaj-
czyk, 12.05 Audycja dla wsj (Kr).
12.15 Melodie ludowe »Kr). 12 .25

Wszys.ikiego najlepszego ludziom

dobrej roboty (STEREO - Kr).
13.00 12 lek jęz. hiszp 13.20 Dla
kl. III 1 IV jęz. polski. „Czuk 1
Hek”. 13.45 To St Stereo (STE­
REO - KR) 14 45 Tańce lud. Buł­
garii. 15.05 „Sprawa Mentena” —

dokum. serial rad. 16.05 Nauka i
techn. w krajach socjalist. 16.25
14 lek. jęz niern 16.40 Wiad. znad

Wisły I Dunajca (Kr) 16 45 Kwaćr.
akad. (Kr) 17.00 Z wizyta w krak.
Filharm. (STEREO - KR). 17.20
Z płytoteki Z Gogulskiego (STE­
REO - KR). 17.55 Gospod rozm.

(Kr). 18.14 Muz rozr (STEREO —

KR). 18.24 Pogodc (Kr) 18.25 Po­
stawy i wzory
stów. 19.00 Za co nas cenią.
24 lek Jęz. ros. 19 30 Pol.

Kamer, na płvtach EM.I.
Nowe nagr rad 21.05 Muz
chana zza konsolety. 22 .05
Glinka - Fantazja h-moll.

Czego oczekujemy od nauki.
R-TV Szk. Sr. — Metodyka.

13.45 Sekrety li­
to. 15
Ork.
20.25

Za zmiany wprowadzone w c-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redak-

zamów. 20.20 Popularne nagrania I cja nie bierze odpowiedzialności*

a*«
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